południu z wyjątkiem niedziel 
świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 
MIEJSCOWA kwartalnio . . . . 4 złr. 5) ont, 
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(Organizacja stanu rolniczego w Tyrolu; re- 
prezentacja iuteresów rolninictwa w Galicji. — Kwe- 
stja zniesienia myt. Dla nafelarzy. -— Oswiad- 
czenia cesarza w Vorarlbergu i Tyrolu. — Klęska 
styryjskiej ligi włościańskiej.) 


i Sejmowi tyrolskiemu przedłożył rząd wato- 
sek względem organizacji stanu rolniczego w ten 
sposób, iżby tworzyły się powiatowe spółki rol- 

Í ników z Radą kultury krajowej na czele. 

Cel i zakres działania powiatowych spółek 
rolniczych określa projekt rządowy w sposób 
następujący : T 

. 1, Na każdy okręg sądu powiatowego 
może .być utworzoną na zasadzie niniejszej usta- 
wy „Powiatowa spółka rolników" (Bezirkegenos- 
senschufi der Landwirthe). Spółki te mają podle- 

ać przepisom ustawy państwowej z dnia 15. 
fistopada 1867 nr. 134 Lz. u. pọ, a oprócz tego 
jeszcze w charakterze swoim jako państwowe 
organa dla spraw gospodarstwa rolnego, przepł- 

| som niniejszej ustawy. Powstawanie, albo te 
dalsze istnienie czynnych już towarzystw rolni- 
czych, zawiązywanych na zasadzie ustawy z 15. 
pada 1867 przez te spółki nie dozna żadne- 

i go ograniczenia. 

|) PS Zadaniem będzie powiatowej spółki| 

S rolników, pad ogólnemi interesami kultury kra- 

jowej w obrębie powiatu czuwać, pielęgnować je 

$ i wspierać, i dlatego też ma być zasadniczo po- 
aną za korporację, która powołaną jest' 


do przedkładania samodzielnych wniosków w tym; 


zakresie, do wyrażania opinii o tyczących się 
rólnictwa kwestjach, jakoteż w ogóle do współ- 

ania w odnośnych zarządzeniach ze strony 
państwa i kraju W szczególności ma ona 
Prawo : 4 

a) Mieć wpółudział w oznacząuia subwencyj 
ze skarbu państwa, albo też z funduszów krajo- 


wych, na cele powiatu w granicach rozporządzeń |; 


Ministra rolnictwa względnie Wydziału krajowe- 
go, jakie w tym przedmiocie wydane zostaną ; 
b) czynić wnioski i brać ndział w przepro- 
Wadzenia tych przepisów i przedsięwzięć, które 
mają na celu wzmocnienie i utrwalenie własno- 
ści ziemskiej w obrębie powiatu, w szczególności 
tworzyć i rozwijać spółki gospodarzy rolnych 
la pewnych celów specjalnych (jak np. dla za- 
Spokojenia potrzeb kredytu osobistego ziemian, 
a celów asekaracyjnych itd.) z uwzględnieniem 
odnośnych przepisów ogólnych ; 


3 , e) czynić wnioski i brać udział w wspiera- 
nin melioracyj rolnych publicznego znaczenia, ja- 
kote nauki rolnictwa ; 

| i d) mieć zastępstwo w Radzie kultury kra- 

ej. 

| . $. 8. orzeka, iż tylko osobistości, zajmujące 

ia 81 j 

i © zawodowo gospodarstwem rolnem, mają pra- 

l WO należeć do powiatowej spółki rolników. Za- 
chodzące w tej mierze wątpliwości ma rozstrzy- 
l, starostwo powiatowe, a w ostatniej instancji 

lestnictwo: 

p- do Dalsze §§. zawierają przepisy formalne co 

ch zawiązywania i administracji powiatowych 

16- poblek rolniczych. Do ściągania wkładek od człon- 

jeż Y przyznaje 1m projekt ministerjalny prawo 

g: politycznej egzekucji. 

lal a Druga część projektu rządowego odnosi się 

sm |  U0 ugtrojn Rady kultury krajowej, czyli raczej 

2 AWwóch Rad kultury krajowej, nazwanych urzędo- 

de “=e „sekcjami* — jednej dla północnego Tyro- 

ste | lu z siedzibą w Inszpruku, drugiej dla południo- 
NCU Tyrolu z siedzibą w Trydencie, Cel i za- 
= „TES działania tej instytucji ma być mniej więcej 
sam, jak n. p. naszych centralnych Towa- 
Tzystw rolniczych we Lwowie i w Krakowie. 
(42) 
B 
| POLAK-YMNKEE 
| POWIEŚĆ 
` 2 życia Polaków w Ameryce północnej 
i przez 
| dawnego Bakałarza z Lwigrodu 
0 aatora 
| 
| „Anioła Pańskiego." 
(Cilag dalazy.) 
Z początku czuł Swoją nisk ka 2d 
głęboko, że uważał się niegodny ate pt 
y- obliczem Basi. Omijał ją, rady swe dawał i o- 
|  strzeżenia posyłał pośrednio przez Szymona, i 
-czuł jak tą drogą krocząc już łagodniał w swo. 
miem | ich zapatrywaniach, jak wrodzona chrop O WS 
dti jego umysłu gładszą przybierała formę, jak bez- 


względny popęd za dollarem w dziwnem, nigdy 
, jeszcze niedoznawanem a błogiem uczuciu, Mala, 
a z drugiej strony nie wiedzieć zkąd rodziły Się 
ludzkie myśli i szlachetniejsze pomysły. Jakoż 
| Black: do.tęgo stapnia się posunął, że nietylko 
| że. ai dla knowań Redheada, łecz na- 
| Weti się ezynnie mu przeszkadzać ; śledził 
dawnego towarzysza i odwracał ciosy od rodzi- 

| ny Sosnowskich, na które mogli być narażeni. 
„tedy. Black do Basiówki, przybył W 

, jakie zwykle ludzi zbliż 


2: 


Rh i pakiet swoje. ogromne palce i łopa- 


niemal wyłącznie tylko interesom wielkich go- 


ż|ny 08 
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Dla nas, t.j. dla Galicji topik przydałyby 
sie powiatowe stowarzyszenia rolnicze z oficjal- 
= organizacją, choćby tylko dlatego, ażeby o, 
wój gospodarstw włościańskich przyspieszyć i u- 
możliwić im jakąś reprezentację, której obecnie 
gą zupełnie pozbawione, gdy zniedołężniałe, tyl- 
ko subwencjami z funduszów publicznych sztu- 
cznie przedłużające nędzny swój żywot Towarzy- 
stwa rolnicze we Lwowie i w Krakowie służą 


spodarstw — i to służą idealnie licho... 

Obecnie opieka nad rozwojem gospodarstw 
włościańskich pozostawioną jest w Galicji wscho- 
niej wyłącznie tylko — Towarzystwu im. Michała 
Kaczkowskiago i ks. Naumowiczowi.. 

Dlaczego jednak Rada kultury krajowej ma 
być instytucją rządową, gdy wedle konstytu- 
cji sprawy kultury krajowej należą do zakresu 
ustawodawstwa krajowego — trndno zaprawdę 
zrozumieć. 


« 


* * 


Rada powiatowa w Żółkwi wnosi do sejmu 
petycję, godną najżyczliwszego poparcia ze stro- 
ółu. Podnosi ona mianowicie potrzebę cał- 
kowitego zalesienia rogatek na drogach rządo- 
wych, krajowych i powiatowych, a ubytek w do- 
chodach na cele drogowe, jaki z tego powodu 
powstałby, ażeby rozłożony był na ludność w 
formie podatków. Ubytek ten byłby nieznaczny 
stosunkowo, a usunęłoby się jedną z bardzo wa- 
żnych przeszkód komunikacji publicznej. 

Przez zniesienie myt odpadłyby zresztą zna- 
cene koszta połączone z ich administracją, a na 
które publiczność podróżująca musi składać obe- 
enie bardzo wysoką nadpłatę na każdej rogatce, 
We wszystkich też państwach dobrze administro- 
wanych myta nie istnieją — i tylko w Austrji 
konserwuje się jeszcze ten Średniowieczny za- 
bytek ! 

: Dobrze więc, że reprezentacja powiata żół- 
kiewskiego ma zamiar poruszyć ten przedmiot 
w sejmie. Lecz tylko w takim razie mógłby sejm 
yczenie to uwzględnić, gdyby i rząd równo- 
cześnie skłonić się zechciał do poruszenia w Ra- 
dzie państwa kwestji zniesienia myt na drogach 
erarjalnych. Sejm może bowiem dysponować tyl- 
ko mytami na drogach krajowych. 


* 


+ * 


„Union-Bank“ otrzymał koncesją na urzą- 
dzenie we Wiedniu doków naftowych. Union- 
Bank spekuluje głównie na galicyjską naftę, ma- 
jąc zamiar rozwinąć na wielka skalę handel tym 
produktem. Dla galicyjskich nafciarzy jest to 
więc wiadomość ważna. 


* 


= * 


Z niezmiernym smutkiem podaje Nowa Presse 
za klerykalnym Linzer Volksblattem szereg prze- 
mów cesarza z ostatniej jego podróży po Vor- 
arlbergu i Tyrolu. Nie będziemy ich szczegóło- 
wo przytaczali. Różne stowarzyszenia katolickie 
tak ludowe jak kasynowe, chwalił cesarz za ich 
ducha patrjotycznego i konserwatywnego, za go- 
rącą miłość dynastji, życzył im coraz większego 
utwierdzania się i szerzenia, i wynurzywszy 
przekonanie swoje, iż polegać na nich może, 
przyrzekł im swoje poparcie. Duchowieństwo 
chwalił cesarz niemniej za patrjotyzm i przywią- 
zanie do dynastji i za jego starania około dobra 
ludu, i między innemi rzekł: „Chwała Bogu, że 
tutaj duchowieństwo jeszcze ma wielki wpływ u 
ludu. Zadanie wasze w Tyrolu jest wielkie, a 
przy waszym wielkim wpływie możecie je speł- 
nić. Powinniście w szkołach ludowych między 
młodzieżą szerzyć bojaźń Boga i ducha chrze 
ściańskiego, a zarazem miłość ojczyzny. Ustawy 
otwierają duchowieństwu szerokie pole, a pewne 


Rr, 


amm a M a 


— Czego się pan boisz? pytała Basia. 
— Żebym tej rączki w mojej łapie nie 
zgmótł a e . 

— Nie bój się pan, nie — oto, i porwała 
jego rękę i Ścisnęła obiema, A eo? boli pana, 
nieprawda. = 

Od tej chwili Black, chociaż ostrożnie i zaw- 
sze z pewnem przygotowaniem, całą swoją ręką 
odważał się brać drobną rączkę Basi i podnosić 
do ust. 

Również pod innemi względami surowy ten 
człowiek zaczął się ogładzać pod nieznacznym ale 
potężnym wpływem Basi. 

Wiemy, Że jako sprawiedliwy Amerykanin 
nstawicznie miał prymkę w ustach, żuł i pluł na 
wszystkie boki. Czując się na Basiówce coraz 
swobodniejszym, nie nakładał sobie w tym punk- 
cie żadnych ograniczeń, nie uważał swego zwy- 
czaju za coś nieprzyzwoitego. Raz gdy Basia 
siedziała przy robocie na werandzie, Black stał 
obok niej, przysłuchiwał się jej rozmowie i przy- 
Kitrywał jej igle, jak się zwijała po kanwie. 
oakoś w zamyśleniu, zatopiony w obraz Basi, o- 

srowany jej dźwięcznym głosem, bezmyślnie 
zaczął żuć c Š 
plać. Wtedy Basia wstała, wyjęła 


z puzderk 
i podała: me „głcięta gładko scyzorykiem 


c: i mr 

ałki. Zapalił. Black po kryjonim waze? na si 
kę; palił wonne cygaro, i ad tego "czasu HM ki 
nie miał w ustach. Nawet w swoim EAC 
zwykle pstrym 1 zaniedbanym, 1 w całej powierz. 
chowności, zaprowadził korzystną zmianę. Ubiór 
jego teraz był czysty, bez kolorów krzyczących; a 
co najważniejsza, tWarZ Blacka gładko ogolona. 

— A co? — rzekł do Szymona, gdy pierw- 
szy raz się ogolił; — & co? Mr. BT Nie 
prawda, żem teraz podobniejszy 00 CZ wł: 5 
Czemuż to się pan ogolił? zapytał Szy” 


mon. 


— Czemu? Ja sam nie wiem. Czemu ja te- 
raz mam surdut gładki? Czemu ja teraz nie su 
ię i nie pluję? Czemu mi smakują cygara? Hm! 
albo ja wiem. 

Został tedy Black i mieszkał w Stasiówce, 
lecz nie tracił czasu daremnie. Często wyjeżdżał 
do miasta, wywiadywał się ostrożnie o Redhea- 
dzie. Dowiedział się, że to on rozsiewał wieści 


w duchu wręcz przeciwnym temu, jaki by u ste- 
ru pragnęły ujrzeć Nowa Presse i cały obóz cen- |] 


kować oświadczeń cesarskie 
może; wyglądała sprostowań urzędowych lub bo- 
daj półurzęiowych — sle nadaremnie. 
westchnieniem, podawszy te oświadczenia, 
czy: „Doniesienia o tych przemowach cesarza |q 
nie są dotąd urzędowo stwierdzone, ale też nie 
zaprzeczono im urzędowo !* 


borczym odbył się d. 5. b. m, w skntek zgonu 
posła sejmowego, anticentralisty, wybór uzupeł- 
niający. Styryjska liga włościańska wszelkie siły 
wytężyła, aby przeprowadzić swego kandydata — 
ten jednak otrzymał zaledwo 36 głosów, podczas 


jak trzy razy tyle, bo 112 głosów. 


usterki i dokuczliwości ustaw można łatwo u- 
sunąć. * 
Do marszałka krajowego, Rappa. rzekł ce- 


sarz: „Nadchodząca sesja sejmowa będzie zape- 
wne musiała być krótką, ale w przyszłym roku 
będzie przecie można Spełnić niejedno Życzenie 
ludności ; tymczasem zatrą się poniekąd antago- 


nizmy i znajdzie się podstawa do porozumienia”. 

Do krajowej Rady szkolnej rzekł cesarz: 
„Oświata ludowa postąpiła w Tyrolu; ale teraz 
chodzi o to, aby potrzebom ludności wiejskiej co 
do skrócenia musu szkolnego w rozleglejszcj mie- 
rze zadośćuczynić, tudzież więcej odtąd baczyć 
na stosunki i potrzeby rolnicze.* 

Rzecz widoczna, że cesarz występował tam 


tralistyczny; że cesarz najwybitniej przemawiał 
w myśl gabinetu Taaffego, wybitniej, niż wyka- 
zują dotychczasowe czyny tego gabinetu Kryty- 
Nowa Presse nie 


Więc z 
oh- 


W Styrji w jednym wiejskim okręgu wy- 


gdy na kandydata „klerykalnego* padło więcej 


Pomnik na cześć Prokopa 
Wielkiego. 

Zeszłej niedzieli odbyła się w Czechach u- 
roczystość narodowa, godna nwagi jaż dla nie- 
słychanego ndziału ludności, a powtóre dla za- 
kończenia, o którem już nam pokrótce doniósł 
telegram prywatny. 

Już to Czesi umieją czcić i święcić swoje 
tradycje i pamiątki narodowe. Od wielu już lat 
uroczystości te gromadzą coroku, nawet po kil- 
ka razy, niezliczoną moc ludności, a udział sam 
jak i miane tam mowy rozpalają naród czeski 
do poświęceń, jakiemi mało który naród pochlu- 
bić się może. Tak np. w przeciągu kilku tygo- 
dni same składki od narodu — pominąwszy ase- 
kurację, datki dworu i wielkich korporacyj — na 
odbudowanie teatru czeskiego wynoszą juź prze- 
szło pół miliona złr. 

Ze wzgórza nad niepokaźną, ale w dziejach 
Czech krwawemi zgłoskami zapisaną mieściną 
Lipanami koło Czeskiego Bzęodu, roztacza się 
przepyszny widok ku zalanym Niemcami Cze- 
chom północnym i pogranicznym górom. Tam na 
podstawie 4 metry wysokiej wzniesiono temi 
dniami obelisk kamienny, wysokości 11 metrów 
na cześć Prokopa Wielkiego. Na piedestalu na- 
pis: „Tu poległ Prokop Wielki, sławny wódz 
taborytów, d. 30. maja r. 1434;* nad napisem 
kielich wykuty w granicie, z drugiej strony na- 
pis: „O, miejsce smutku bez granie, przegorzkie 
łzy strumieniem po wieki będą cię obmywały !* 
Z prawej strony data 18*/,81, z lewej napis, że 
pomnik ten wystawił „Sokół* kutnohorski. 

W niedzielę oddano ten pomnik narodowi. 
Choina stroiła pomnik i wysoko wyniesione cho- 
rągwie husyckie. Droga ku pomnikowi obrębio- 
na masztami z chorągwiami czeskiemi. Lipany i 
Czeski Bród niemniej były przystrojone. Około 
dwadzieścia pięć tysięcy ludu z ca- 
łych Czech zebrało się — donosi Politik — aby 
uczcić zasługi bohatera około języka czeskiego, 


o zakupnie od Sosnowskiego drugiej połowy 
gruntów, i że teraz puszczał w obieg, iż So- 
snowski dostał pomięszania zmysłów. Nie zwie- 
rzał się ztem nikomu. Prócz tego będąc właści- 
wie technikiem, a przesiadując stale w Stasiów- 
ce, buszując to ze Stanisławem to z Szymonem 
po górach i lasach, sprowadził proste i nie- 
kosztowne machiny świdrowe do badania grun- 
tów i tychże głębszych warstw. Zapuszczał świ- 
dry w rozmaitych miejscach, lecz nadaremnie. 
Aż oto, ostatnia próba uwieńczona została nad- 
zwyczajnem odkryciem. W jednem miejscu, na za- 
chód od Stasiówki, niedaleko rzeki Piedernales, 
w znacznej głębokości, doświdrował się pokładu 
wyśmienitego węgla kamiennego. 

Zaraz tedy, — i tu nie pomógł ani opór, 
ani przedstawienia Szymona, urządził sposobem 
amerykańskim ten pochód na koniu i ośle z cho- 
rągwiami i trąbą. 

Kiedy więc dziwna ta para jeźdzców stanę- 
ła przed werandą, a Sosnowscy na widok orygi- 
nalny wybuchli homerycznym śmiechem, Black, 
uważając to za pochwałę swego pomysłu, huknął 
w trąbę, aż się weranda zatrzęsła, a potem wy- 
krzykując z całego gardła, dawał znać wszem 
wobec i każdemu z osobna o ważnem odkryciu. 
To już było dla Kwaśniekiej za wiele, i wzbu- 
dziło w niej szczególne podejrzenie. Kiedy więc 
właśnie Black kończył Swą produkcję instrumen- 
talno-wokalną, z ogromnym kubłem wody wypa- 
dła na werandę, zmierzając z nim prosto na 
Blacka ze słowami: Oszalał człowiek! Toż mu 
na prawdę piątej klepki brakuje. Trzeba mu zlać 
głowę, 

å Black, wcale nie 
RA ra wieża ia =; pan z 
swego osiołka. | w gz) wody, spuścił się ze 
takydosnalkiE- IC yt jednej chwili podniósł dzba- 

SĘ psk 1 pił jak bąk. 

Iz 8 ziękuję, dziękuję! Istotnie trą- 
biłem dużo. Wybofnd tyagi | AA ję ardło 
wyschło! Aaah ! dziękuję, dziękuję. . 

Kwaśnicka stała osłupiała. Dopiero śmiech 
powszechny, którym wszyscy parsknęli, przypro- 
wadził ją do przytomności. ybuchłą również 
śmiechem trzymając się za boki: W Imię Ojca 
i syna i Ducha sSwiętego! Tfy! rzekła żegnając 


podejrzywając złych zamia- | p 


wolności w ogóle i oświaty. Z samej Pragi 
Część gości wyruszyła rano zwykłym pociągiem, 
a osobnym pociągiem o godz. 10. około półtrze- 
cia tysiąca ludzi. Gdy pociąg ten wjachał na 
dworzec w Czeskim Brodzie, rozległ się hukiem 
morza śpiew „Kde domow muj“. 

Pochód był prawdziwie imponujący. W po- 
łudnie wyruszył z Czeskiego Brodu > około godz 
2'/, stanął u stóp pomnika, gdzie już mnóstwo 
ludu się było zebrało. Wozów włościańskich i 
ekwipażów było przeszło 35%, i ustawiono je na 
sposób wozowego taboru husytów. Był też u 
pomnika starosta i rotmistrz żandarmerji z 35 
żandarmami — dla utrzymania porządku między 
25.000 ludzi! Stowarzyszeń osobnych przybyło 
150, z tych jedno towarzystwo „Sokoła“ z Wi- 
imu konno, 4 kapele i 50 chorągwi bogatych od 
towarzystw wszelkiego rodzaju, nawet wetera- 
nów; z Pragi było 9 cechów. 

Nim się poczęły mowy, starosta prosił prze- 
wodniczącego p. Szila, aby na miłość Boską nie 
dopnścił nic „ostrzejszego. * Na to przedstawił się 
p. Gragr staroście, który go prosił o umiarkowa- 
nie. „Może p. starosta być zupełnie spokojnym; 

aj nam mówić, a wszystko będzie dobrze. Lud 
nasz jest jak baranek, byle go nie wyzywano*, 
odpowiedział p. Gregr. . 

Z mownicy koło obeliska zagaił nroczystość 
krótką serdeczną przemową p. Szil i lud grzmo- 
tem zawołał: „sława Prokopowi Wielkiemu !“— 
poczem towarzystwa śpiewacze zaintonowały u- 
łożony na tę uroczystość Bendla „Chorał naro- 
du czeskiego.“ Następnie wstąpił na mownicę 
dr. Edward Gregr, przewódzca młodoczechów. 
Należy przedewszystkiem podnieść, że cała mowa 
była naprzód w Pradze przez rządową cenzurę 
zatwierdzona — przyczem mowca przyszły do- 
dał, że będzie cytował różne ustępy z Pałąckie- 
go „Dziejów Czech.* Kopię tej mowy i egzem- 
plarz tego dzieła miał starosta na miejscu — i 
kiedy p Gregr zaczął mówić, kontrolował mowę 
przy pomocy jednego praktykanta konceptowego. 

Po wzniosłym poglądzie na jarzmo feudalne, 
pod którem ongi jęczały Czechy, dr. Gregr wska- 
zał, że przeszło 400 lat temu tysiące bojowni- 
ków za ideały człowieczeństwa, połegło na tem 
miejscu; poległ tu Prokop Wielki, a z nim wol- 
ność Czech i demokracja czeska. Dzisiaj demo- 
kracja 19. wieku z rozwiniętemi przybywa sztan- 
darami, aby uczcić demokrację 15. wieku. W r. 
1424 poległ Ziżka — ale Czechy nie pozostały 
sierotami: czarną chorągiew z czerwonym kieli- 
chem podniósł Prokop Wielki, i jeszcze wzmógł 
sławę narodu czeskiego. Dr. Gregr opisuje Świe- 
tne zwycięztwo taborytów nad Niemcami pod 
Uściem nad Łabą, sromotną neieczkę krzyżaków 
pod Domażlicami (Tauss), intrygi ku powichrze- 
niu Czechów, świetne sukcesa delegatów czeskich 
na soborze bazylejskim, postępowanie duchowien- 
stwa i panów. 

Tu przerywa mu starosta: „Proszę pana dać 
temu pokój, to się nie godzi.” Na to Gregr: 
„Panie starosto, cytuję dosłownie Palackiego." 
Naród krzyczy: „Mówić! mówić!“ Gregr. mówi 
dalej, po każdym ustępie rozlegają się grzmiące 
potakiwania. Znowu woła starosta: „Proszę pana 
miarkować się, na to nie mogę przyzwolić." 
Gregr znown: „Palacky dosłownie przecie pi- 
sze...“ A naród woła: „Mówić dalej!" Starosta 
siada; ale nie upływa pięć minut, Gregr prawi 
o klasztorach i mnichach jako darmozjadach, a 
starosta woła: „To przecie nie stoi w Palackim; 
tego scierpieć nie mogę i proszę pana zejść z 
mownicy !* 

Gregr: „Nie pozwolę, aby mi przerywano 
w mowie, która była już cenzurowaną, i do któ- 
rej nie nie dodaję. Będę mówił dalej, i ustąpię 
tylko przemocy.* Naród woła : „Sława l“, staro- 
sta odchodzi, ale wraca z żandarmami i powia- 
da drzącym głosem do rotmistrza: „Panie rot- 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


We łuwowie bióro administracji „Gazety Nar.“ 
piec Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Narod.“ 
ejencja pano Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Maarrr w Wiedniu, (Haasenstein ot Vogler) nr. 10 
Walischgassa A. Uppeliz Stadt, Btubenbastei 2., 
Rotter ct Cmp. 1. Fiemergasse i8 Rudolf Mosse, 
Ecilerstiite Nr. 2, Henr. Bchallek, jen. ajencja 
centr. eksp. ogłoszeń, G. L., Daube et Cmp. Woll- 
zeile 12., w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 
Raicbmax et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 
a gŁOBZENIA przyjmują się za opłatą 6 ont 
nA daeet a ebję:ośei jednego wiersza drobnym 


Reklam w 46 
ZO ct. od LAMA Jabryce „Nadesłane 


mistrzu, racz pan mowcę wydalić z mownicy !“— 
Słysząc to Gregr, mówiący właśnie o wolności 
a legalności, podał Żandarmom ręce w krzyż 
złożone i oświadczył: „Ustępuję zbrojnej prze- 
mocy i proszę mnie związać." | 

„Scenę, która potem nastąpiła — powiada 
sprawozdawca „Narodnich Listów i Pokroku — 
trudno opisać. Zandarmi otoczyli Gregra, a mię- 
dzy ludem, który już w najwyższym stopniu był 
wzburzony, rozbiegła się pogłoska, że Gregra are- 
sztowano, i że będzie do więzienia odprowadzony. 
Zanosiło się na coś okropnego. Po chwiłce 
rozległo się wołanie: „Gdzie jest Gregr? Niech 
się Gregr ukaże!“ Tymczasam Gregra wypuścili 
żaudarmi, lud go podaiósł na barkach, a Gregr 
wezwał lud, aby zaśpiewał „Hej Siovane!* (jak 
wiadomo nuta tej pieśni jest tasama, co „Jeszcze 
Polska nie zginęła"; p r. G. N.) a potem się ro- 
zeszedł Burzą zawrzała ta pieśń — a starosta 
zażądał, aby program dalej wykonywano. 

„Uczyniono mu zadość. Prezes Towarzystwa 
„Prokop“ w pięknej mowie oddał pomnik gmi- 
nie Lipanom, poczem śpiewacy zaintonowali pieśń 
„Byralł Czechove.* „W końcu odczytano nade- 
szłe telegramy, i lud rozszedł się rozczulony.* 


Ze sprawozdania z czynności 
Wydziału krajowego. 


Memorjał 
Wydziała krajowego z dnia 2. marca 1881 1. 
9.029 do Wysokiego ministerstwa rolnictwa 
we Wiedniu. 

Wysokie ck. ministerstwo ! Nowa ustawa 0 Za- 
razie bydła zabrania bezwarunkowo przewozu 
bydła z Moskwy i Ranamii do Galicji, począwszy 
od 1. styeznia 1882 roku. 

Podpisany Wydział krajowy nie myli się 
z pewnością z przypuszczeniem, że doniosłość 
zamknięcia granicy, którego według powyższej 
ustawy oczekiwać należy, dla rolnictwa galicyj- 
skiego jest Wysokiemu rządowi dobrze znaną, 
i że wskutek tego Wysoki rząd już w tej chwili 
obmyśli środki, któreby zdolne były odwrócić 
groźne niebezpieczeństwo, jakie ustawa ta zrodzi 
dła rolnictwa galicyjskiego Nie wdając się prze- 
to w bliższy opis położenia, w jakie ustawa 
wspomniana wprawi rolnictwo galicyjskie, ani 
też nie zwracając uwagi Wys. ministerstwa na 
szczegółowe środki do 6dwrócenia niebezpieczeń - 
stwa, co zresztą galicyjskie Towarzystwa rolni- 
cze prawdopodobnie albe już uczyniły, albo też 
w najbliższym czasie uczynią, poprzestaje podpi- 
sany Wydział krajowy na podniesienia następu- 
jących okoliczności. 

Jak wiadomo, importuje. Galicja obecnię z 
Moskwy i Rumunii corocznie około 100.000 sztuk 
bydła stepowego, które po części zaraz po za- 
kupnie, po części, gdy przestanie być używanem 
do pociągu, w tutejszych gospodarstwach gorzel- 
nianych się tuczy, a następnie jako bydło opaso- 
we do zaopatrzenia w żywność stolicy, jako też 
zachodnich prowincyj państwa bardzo znacznie 
się przyczynia. Bydło to, ze względu na to, że 
według nowej ustawy o zarazie bydła, granica 
zamkniętą będzie z d. 1. stycznia 1882, wypada 
zastąpić. Ponieważ zaś w danych stosunkach, o0- 
prócz pomnożenia i udoskonalenia produkcji by- 
dła w Galicji, nie ma innego środka, za pomocą 
któregoby można przysposobić pokrycie niedobo- 
ru, wynikającego z zakazu wprowadzania bydła 
stepowego, lub przyczynić się, po zamknięciu gra- 
nicy, do uchylenia braku bydła roboczego 1 opa- 
sowego, przeto wspomniana ustawa pośrednio 0- 
barczyła galicyjskich hodowców bydła zadaniem, 
które wprawdzie da się spełnić, którego nad- 
zwyczajnej trudności jednakże, spotęgowanej je- 
szcze krótkością czasa do działania pozostające- 
go, żadną miarą zapoznawać nie można. 


się i chwytając prawie próżny dzbanek. Kome-|nim się ocknęła, kramarz zamknął budę, krzy- 


dja! czysta amerykańska komedja! — I spie- 
sznie za wstydem ze swej pomyłki schroniła się 
do domu. 

Odkrycie, które Black zrobił, było- bardzo 
ważne. Przypatrywano się okazowi węgla ; był 
istotnie wyborny. Gdyby pokłady okazały się ob- 
fitemi, nieobliczone korzyści mogły ztąd wypłynąć. 
Sosnowski zażądał, aby do pewnego czasu za- 
chować to w tajemnicy. 

Wszyscy jeszcze rozprawiali i wypytywali 
się o szczegółach tej węglowej wyprawy, gdy 
nowy przedmiot zwrócił ich uwagę w inną 
stronę. 

Przez bramę zbliżał się mały wózek z. bu-. 
dą przez całą długość pokrytą grubem płótnem, 
ciągniony przez małego osiołka. Obok niego 
szedł mężczyzna śniadej twarzy, kruczych  wło- 
sów, © rysach znamionujących wschodnie pocho- 
dzenie. Był to żyd kramarz, jak się okazało, je- 
den z tych, co objeżdżają odleglejsze od miast 
farmy i zaopatrnją je w rozmaite potrzeby do- 
mowe. Podjeżdżając przed dom, wołał recytując, 
że ma wszystkie towary: wstążki, tasiemki, 
szpilki, igły, nożyczki, noże, scyzoryki, nici, je- 
dwabie, mydełka, perfumy, zapałki, koperty, pa- 
pier, lak, pieczątki, atrament, pióra, szklanki, 
tacki, sznurki, guziki, rewolwery, pistolety, kulę, 
proch, Śrut, chustki do nosa, NALE trzewiki, 
buciki, fartuszki, ćwioki, młotki, siekiery, rydle, 
Aż diuta, obcęgi „i wszystkie inne towary ! 

roszę | proszę s 

Zatrzymawszy osła przed werandą odchy lił 
| budę jak KA od skrzyni i pokazał cały Swój 
ram. Rh 

ia i Stefcia skoczyły do wozu, zeszli i 
inni Barai i Kwaśniekiej. Kramarz wszyst- 
ko wydobywał, pokazywał, zachwalał. Kupiono 
rozmaite drobiazgi. Każdy brał swoje, 
kramarz dobywał i oddawał. Wszyscy już poza- 
bierali swe zakupna, jedna Basia została przy 
wozie i odbierała SWOJĄ część od kramarza. W 
tem uczula, jak ten z drobiazgami wcisnął jej 
|nieznacznie do rąk jakiś papier z tajemnym ge- 
stem i szeptem niezrozumiałym. Zmięszało się 
dziewczę; — obejrzała się, — wszyscy już byli 
|na werandzie i rozkładali zakupione rzeczy. Za- 


płacił, | skutki. 


knął : God bye! i odjechał. 

Basia sama nie wiedziała co począć. Jakiś 
instynkt mówił jej, że nie należało map -A 
raz zdradzać. Zadrżała na jednę myśl. Mo 
wiadomość od Józefa! Boża! może on chory |-— 
I z pospiechem niepostrzeżona, gdy wszyscy byli 
zajęci, wysunęła się do pokoju. W ręku trzy- 
mała liścik. Z trwogą otworzyła go; pismo 
było obce, nieznane. Czytała : 

„Pani! 3 

„Ubóstwiam panią! Od pierwszej chwili, gdym 
Panią zobaczył, los mój był rozstrzygniętym. 
Wszak nie taiłem moich uczuć. 

„Spodziewam się, żeś Pani wyrugowała z 
swej pamięci i serca człowieka, który okrywszy 
się hańbą, uszedł rąk sprawiedliwości. 

„Za Twą wzajemność dla mnie, złożę u 
Twych stóp wszystko co posiadam. 7 

„Gdybyś odepchnęła i wzgardziła mojom u- 
czuciem.., 

„Zastanów się Pani. > 

„W moich [art taka los Twego oj- 
ca, Twej matki, Twój własny. ) i 

Mive was zniszczyć, zrobić żebrakani, 

„Pani! Twoja odpowiedź pokieruje memi 
dalszemi krokami. Od Ciebie jedynie zawisło 
wasze życie lab śmierć. 


„Ubóstwiający Ci 
Bedhead,“ - 


— Podły, nikczemny człowiecze! zawołała 
mimowoli Basia po odczytaniu listu. 

Jak srogi cios zadał Redhead jej sercu — 
na jak ciężką wystawił próbę! Wierzyła w nie- 
winność Józefa, a ten go odważał się w jej o- 
czach spotwarzać. Znała swego ojca AE 
stosunki majątkowe, znała treść listn jego pisa- 
nego do ojca, przekonała się, jakie mia! straszne 
5 A gdyby istotnie, jak pisał, Redhead 
miał w mocy wyzuć ojca i całą rodzinę z tego 
co jeszcze posiadali ?— Jako okupu żądał od niej 


zapomnienia Józefa, żądał wzajemności. — Ofiarą 
swej osoby, ofiarą swego jedynego szczęścia wy- 
marzonego, ofiarą swej czystej miłości ku Józe- 
fowi, mogła okupić byt i spokój ojca i całej ro- 
dziny; lecz od kogo? od Redheada! 

Czy zdoła jakie pióro skreślić, co się działo 


Podpisany Wydział krajowy pozwala sobie 
przeto wyrazić silne przekonanie, że zarządzenia 
i środki zaradcze, potrzebne do podniesienia cho- 
bezwarunkowo nietylko mu- 
i wyczerpują 2 n3 nad- 
że nale: stapić do nich niezwłocznie 
Bano część kospodarstw wielkich wła- 
Ścicieli galicyjskich, mianowicie gospodarstw o- 
! że GA 
Żniejsza ź przemysłu rolniczego w Galicji 
nie ma widz” szkodliwym skutkom ustawy, i je- 
żeli przez zakaz przywozu bydła zaopatrywanie 
żywność nie ma swego czasu 


wu bydła w Galicji, 
szą być bardzo dosadne 
to, 
jeżeli znaczna część 


partych na pędzeniu gorzelń, a z nią 


stolicy państwa w 
być zagrożonem. 


Nie może zapewne ulegać wątpliwości, że w 
tym wypadku przedewszystkiem państwo powo- 
łanem jest do niesienia pomocy rolnictwu gali- 
cyjskiemu, że owszem obowiązek zaradzenia tru- 
dnościom, które wywołała nowo wydana ustawa 
państwowa, nie cięży na nikim innym, jak tylko 
na państwie. Podpisany Wydział krajowy jednak- 
że do tego stopnia przejęty jest całkiem wy- 
jątkową ważnością sprawy niniejszej, że nie 0- 
galicyjskiemu na naj- 
bliższej sesji zaproponować środków do podnie- 
sienia chowu bydła w Galicji, jeżeli skarb pań- 
stwa dostarczy krajowi w odpowiedniej obfitości 


mieszka także i sejmowi 


funduszów na odwrócenie niebezpieczeństwa. 


Nakoniec pozwala sobie podpisany Wydział 
krajowy jeszcze zauważać, że zdaniem jego by- 
łoby najodpowiedniej poruczyć przeprowadzenie 
wydać się mających zarządzeń, o ile takowe 
bezpośrednio że a 

Ż od do rozpo- 
stkie na ten cel przeznaczone 
fundusze, osobnej komisji, złożonej z reprezentan- 

i galicyjskich 
uwarzystw rolniczych, któraby działała jako 


skierowane będ 
chowu bydła w 
dzenia 


icji, jakote 


w rządu, Wydziału krajowego 
.chowy organ doradczy namiestnictwa pod te- 
oż nadzorem. i 

Na podstawie wywodów powyższych, podpi- 
any Wydział krajowy ma zaszczyt upraszać, 

.żeby ministerstwo raczyło wyjednać u Rady 

aństwa na uchylenie szkodliwych skutków wspo- 

mnianej na wstępie ustawy w Galicji, kredyt do- 
datkowy na r. 1880 w odpowiedniej wysokości. 


Preliminarz budżetu szkół ludowych 
na rok 1882, 
Wedle wniosków Wydziału krajowego, przy- 
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Wydatki. 
Zasiłki dla funduszów 


szkolnych okręg. 323.622 390.015 307.015 
Substytucje 40.000 50.000 45.000 
Zasiłki dla zę u- 

trzymywanych przez 

Korporacja ; 3.470 3.075 3.775 
tdjuta - 5.000 5.000 5.000 
łemuner. i zapomogi 22.000 22.000 22.000 
odatki i daniny 5 6 6 
zoszta podróży i dyet 500 500 500 
łodatki pięcioletnie 

dla nanczycieli 25.000 32.454 32.454 
datek do funduszu 

emerytalnego 12.800 12.800 12.800 
a emerytury dla na- 

uczycieli, którzy u- 

tracą posadę w sku- 

tek reorganizacji 

szkół 5.000 5.000 5.000 
ary z łaski 4.000 3.530 3.530 

otrzeby ogól. natury 6.500 2.000 1.000 
ozmaite wydatki 6 800 6.800 6.800 
asiłki bezzwrotne i 

zaliczki zwrotne na 

budynki szkolne 30.000 30.000 20.000 

Suma wydatków 484.697 563.880 464.880 

Dochody. 
dsetki od kapitałów 16.095 — 16.112 
'ochody z dóbr, real- 
ności i innych praw 10 EE 9 
odatki 530 — 530 
m FAM - 


głębi jej pięknej duszy? Czy powinna się ko- 


Zysk ze sprzedaży 


Zwroty zaliczek gmi- 
nom na budynki 
szkolne udzielonych 25.000 


Suma dochodów 164.293 


do pokrycia w budżecie krajowym. 


prezentacja kraju utrzymywać system 


hr. Reya przeciwko szkołom, 


zbędne ! 


Ziemie polskie. 


domysłową kombinacją — że gdy car 


bez poprzedniego zawiadomienia, 


niej nie wiedziała. 


ści bardzo szczęśliwie zebrane. 


w ostatnim roku. 


i mięso. 
trzeba było użyć. 


i do wielu nadużyć by doprowadziła. 
Wspominając o ofiarności na cele dobra pu- 


bok zasiłków dla dotkniętych różnemi klęskami, 
powodzią, gradobiciem, ogniem, obok stawiania 


nietylko na ziemi polskiej, ale i w głębi Mo- 
skwy, w Kursku, Irkucku, Władykaukazie, Ty- 
fisie, występują też na jaw jednorazowe znaczne 
ofiary. Mamy do zaznaczenia w roku bieżącym 
dwa nowe zakłady. Jeden obywatel z Wołynia 
ofiarował 60.000 rs. na postawienie w Warsza- 
wie drugiego domu schronienia dla nieuleczonych 
a głównie paralityków, gdy dotychczasowy, tak 
heroicznemi pracą i zabiegami ludzi dobrej woli 
założony, a wysiłkami kraju utrzymywany, oka- 
zuje się niedostatecznym. Nowy ten zakład uzy- 


skał zezwolenie władzy, a założyciel z ogromną 
energią i zmysłem praktycznym do wykonania 
dotychczas 
nazwiska swego nie wyjawiający, ofiarował tak- 
że sumę 60.000 rs. na postawienie w Warszawie 


rzeczy się zabrał. Drugi obywatel, 


budynku na szkołę. Chcąc zaś, by budynek ten 
odpowiadał wszelkim nowoczesnym wymaganiom 
pedagogicznym, rozpisał konkurs na plan bu- 


w zwierzyć z tym listem i rady zasięgnąć, czy | dynku 


34 działać na własną rękę? 

Siedziała w pokojn matki. Ręce bezwładnie 
padły jej na kolana, list ześliznął się na podło- 
ę. Siedziała naprzeciw tego łóżka, na którem 
iedawno jej ukochany ojciec pasował się ze 
niercią. Straszna owa chwila żywo stanęła jej 
rzed oczyma. Nad łożem wisiał obraz Matki 
oskiej; wzniosła oczy ku niemu i prawie bez- 
rzytomna zsunęła się na kolana. Czy się mo- 
iHa? Czy była w stanie skupić swe myśli, aby 
s aia wzniosły się do tej świętej pośre- 
nie: 


Tak zastała ją matka, która nie mogąc do- 
czekać się jej powrotu, sama poszła zobaczyć, co 
mogło być przyczyną zwłoki. Biedne dziewczę 
jeszcze nie s przyszło do p uczuła, 
jak ręce matki ją objęły, podniosły i do siebie 
taliły. 
T Co się stało, moje dziecko? na Boga! — 
zawołała matka. 

Basia wskazała na list. 4 

Przeczytała matka, i odpowiedziała stroska- 
nemu dziecku słowami psalmu polskiego : 

Kto się w opiekę poda Panu swemu 

A całem sercem zawsze ufa Jemu, 
Śmiele rzec może: Mam obrońcę Boga, 

Nie przyjdzie na mnie żadna straszna trwoga. 

Po obiedzie nazajutrz, gdy Sosnowski w 
swoim pokoju drzemał, matka odkryła reszcie 
mężczyzn haniebną propozycję Redheada. Obu- 
rzenie, jakie powszechnie zapanowało, było nie 
do opisania. h 

Stanisław chciał natychmiast lecieć i bić się 
z Redheadem. 

— Niezasłużony, rzekł Szymon, byłby te 
zaszczyt dla tego łotra. 

— Ja mam, rzekł Black, wyśmienity środek. 

Wszyscy uważnie słuchali. n 

— Oto, mówił, ja tak radzę: Panna Basia 
odpisze mu na papierze różowym, zaperfumowa- 
nym i zaprosi go tutaj na schadzkę osobną, a 
Ja mu wtedy, dodał trzęsąc się z gniewu, wszy- 
stkie kości połamię. 
mskiego o Pi "Radheada do Basi. Przyjął to 

cie o Basi. j 
dość chłodno._- Częgóż, rzekł, można si ży nim 


spodziawaś? Lecz ; 
się na wojnę. czas, czas już wybrać 


(C. d. n) 


ynku. 


* * 

* 
Dniewnik Warszawski zamieścił w części 
urzędowej co następuje: „W dziennikach zagra- 
nicznych polskich ogłoszono doniesieni: z War- 


szawy, w którem korespondent utrzymuje, że 


niedawno osobiście i szczegółowo oglądał cyta- 
delę warszawską, gdzi znajduje się w więzach 
około 30 socjalistów, tudzież dręczy się pod 


kluczem od lat 18 więzień obwiniony o uczestni- 
ctwo w powstaniu 1863 r. Wszystkie te wiado- 
mości są bezwarunkowo fałszywe.“ 


Moskwa. 


W sprawie zjazdu cara z cesarzem Wilhel- 


mem telegrafują z Berlina : 


„Doniesienie Danziger Ztg., że w piątek na- 
stąpi zjazd cara z cesarzem w Gdańsku, wywo- 
łało tu (w Berlinie) powszechne zdumienie. Nikt 


o tem nie wiedział, nawet osoby mające sty- 
czność z dworem. Przytem, politycznym sferom 
tutejszym nie podobała się wcale myśl zjazdu; 


mniemano więc, że doniesienie to okaże się bą- 
kiem, i że wieczorne półurzędowe dzienniki sta- 
nowczy mu kłam zadadzą. Czekano więc niecier- 
pliwie wieczora. Tymczasem wieczorne pisma 
zamiast dementi przyniosły potwierdzenie. Zjazd 
odbędzie się w istocie i jak się zdaje w piątek, 


ale spotkanie monarchów nastąpi nie w Gdań- 
sku, leez przed południem w Wisłouściu (Neu- 
fahrwasser). Jako charakterystyczną okoliczność 
dodać jeszcze i to potrzeba, że inicjatywę do 
zjazdu podał Petersburg.“ 

Bohemia pragska otrzymuje w sprawie zjaz- 
du następującą depeszę z Berlina : 

„Dnia 7. i 8. września odbędą się pod Choj- 
nicami w Zachodnich Prusach, wielkie jesienue 
manewry, na których oczywiście będzie cesarz 


Wilhelm. Owoż zrazu nosił się rząd moskiewski 
z myślą wysłania którego z wielkich książąt lub 
którego z dygnitarzy wojskowych dla powitania 
cesarza Wilhełma. Jest to bowiem zwyczajem, że 
jeżeli który monarcha zbliża się do granicy 8ą- 
siada, to sąsiad wysyła kogokolwiek dla powita- 
nia go. Tymczasem car Aleksander III. oświad- 
czył, że sam pragnie odwiedzić swego dziadka i 
mile będ 5 ; czy PTR. jego 

e zie widzianą. Oczywiście odpowiedziano 
z Berlina, że z największą radością powitają ca- 


listownie zapytał w Berlmie, 


książek szkolnych 7.200 — 2.835 
Zapisy i darowizny — — — 
Taksy od spadków 8.500 — 8.150 
Rozmaite dochody 52 015 — 48.015 
Dodatek z c. k. skarbu 

państwa 54.948 — 54.943 


20.000 
150.594 


Z porów. zesumą wyd. — 464.880 
okazuje się niedobór 314.286 


Okazuje się więc, że i w tym roku ma re- 
„OSZCZĘ- 
dności* w wydatkach na cele oświaty publicznej. 
Wniosek Wydziału krajowego preliminuje bo- 
wiem sumę wydatków na szkoły w kwocie oko- 
ło 20.000 złr. niższej od sum uchwalonych przez 
sejm w przeszłym roku pod wpływem kampanii 
zaś o 99.000 złr. 
mniej niż to poczytują władze szkolne za nie- 


Z Warszawy piszą do Kur. Pozn.: Rozcho- 
dzi się tu wieść, że car odwiedzić ma niezadłu- 
go Warszawę. Zdaje się to wszakżeż być tylko 
zwiedził 
drugą stolicę swoją, vj. Moskwę, zwiedzi także i 
trzecią. Innych danych być nawet nie może, gdy 
w obecnych okolicznościach dwór petersburgski 
odstąpił od zwyczaju układania projektów i zwy- 
kłych programów podróży monarchy; przygoto- 
wań też żadnych w Warszawie nie robią. Po- 
dróż do Moskwy i Kostromy jest świeżym do- 
wodem, że car odbywa podróże niespodziewanie 
do ostatniej 
bowiem chwili przed wyjazdem publiczność nic o 


Urodzaje w Królestwie, tudzież na Wołyniu, 
Podolu i Ukrainie są ogromne i po większej czę- 
Podług zdania 
ludzi kompetentnych, produkcja jest przynaj- 
mniej o 40 pre. wyższa od roku zeszłego. Pierw- 
szy to raz od szeregu lat ucichły skargi rolni- 
ków ; kraj też rzeczywiście potrzebował posiłku, 
a gdy przyjdzie do jakiejkolwiek równowagi fi- 
nansowej, wątpliwości nie ulega, że ofiarność je- 
go na różne cele dobra publicznego będzie więk- 
szą, datki jego będą hojniejsze, niż być mogły 
Spodziewać się także należy, 
że anormalnie wysokie ceny materjałów spożyw- 
czych ulegną pewnym modyfikacjom — rzecz 
bardzo pożądana dla miast, dla coraz większej 
ilości robotników, których dola przy niezmiernie 
wygórowanych cenach żywności była smutną, za- 
robek ich bowiem, chociaż wysoki, nie był do- 
stateczny do opędzenia potrzeb. Magistrat mia- 
sta Warszawy, zapewne na postrach przekupni- 
ków, którzy biedę ludzką zawsze są gotowi wy- 
zyskiwać, grozi od czasu do czasu taksą na chleb 
Wątpię wszakże, by tege środka po- 
Interwencja rządu, chociażby 
na razie chwilową mogła przynieść ulgę, jest w 
kraju naszym wobec twardej ręki reglementacyj- 
nej władzy — dotkliwie w tylu okolicznościach 
dającej się nam uczuwać — bardzo niepopularną 


blicznego, pominąć tu nie mogę wzmianki, że o- 


nowych kościołów i odbudowywania zniszczonych 


ra wszech Moskali. 


sarzowi będzie.“ 


x 
s Ls 


nie i rządu. 


wiodącej do tego portu, w chwili 
postanowiła z Libawy urządzić port taki, 


dze — to rzecz 
liński nie jest tak naiwnym, 
peracji ofiarnej. 


ki Bismarka w wysokim stopniu oburzeni. 


+ 
* * 


Kozłowa, a gubernatorem Hainsa. 


ci Hainsów — obadwaj bardzo zdolni. 
nich, człowiek zacnego serca, 


w krwawym pocie czoła. Po wielu latach pracy, 


gdy nareszcie dobił się jakiego takiego stanowi- 
ska w którymś z zakątków Nowego świata i 


własnem nauczony doświadczeniem, chciał się o- 
wocami swych spostrzeżeń podzielić ze swymi 
braćmi, nadesłał do jednego z poczytniejszych 
miesięczników obszerny opis swych przygód, koń- 
czący się mniej więcej podobną uwagą. jaki to 
byłby raj w jego ojczyźnie, gdyby pod osłoną 
prawa i państwa, każdy obywatel mógł dla do- 
bra swego i swego społeczeństwa zużywać 
wszystką energię, jaką natura go obdarzyła! Ta- 
kim jest Hains, o którym brat rodzony napewno 
dziś już zapomniał zupełnie. Drugi za to, obec- 
nie gubernator petersburgski, a więc figura bar- 
dzo ważna, inaczej zapatrywał się na życie. 
Wiedział dobrze, że prostą drogą nie daleko 
zajdzie. Trzeba było użyć dróg krzywych. 

Dzięki ostatnim, w krótkim czasie dosłużył 
się pewnego stopnia w wojsku, i udał się na Li- 
twę „uśmirat'” miateżników*. Jak na nieszczęście 
ze swym oddziałem nigdzie nie napotkał ani je- 
dnego nawet oddziału. Pomimo to — a historja 
milczy, w jaki sposób — udało mu się zostać 
pułkownikiem i nachwytać dość znaczną liczbę 
gwiazd... ale nie z nieba, lecz z kapituły ordero- 
wej. Zaopatrzony w ten rynsztunek, zjawił się 
w Petersburgu. Wywąchiwał znów pewien czas, 
w którymby najpewniej mógł pozyskać rangę i 
zaufanie bezgraniezne rządu. W Taszkencie wte- 
dy znajdowały się wojska moskiewskie. Pan Hains 
udaje się tam w celu zbadania, jak należy urzą- 
dzić ten kraj. Przyjechawszy na miejsce, p. H. 
zwątpił o swej sprawie. Kraj obcy, zapuszczać 
się daleko niebezpiecznie, czasu nie wiele — a 
ranga jeneralska się uśmiecha! Wywąchiwał więc 
swoim zwyczajem, jakby to można było wszyst- 
ko zrobić, żeby się bardzo nie narażać, a jednak 
wrócić do ministra z pewną aureolą sławy na 
czole. Wywiedział się wkrótce, że w liczbie ofi- 
cerów znajduje się niejaki Gruźdź, Polak, czło- 
wiek prawy, który z Kirgizami żył w zgodzie, 
a nawet ich polubił. Udał się więc do niego. 
Biednemu oficerowi, który przez całe życie ma- 
rzył o tem, w jakiby sposób podnieść i urządzić 
Kirgizów, których polubił, propozycja p. Hainsa 
bardzo się podobała. Ogromny tomowy memoriał 
o kraju był owocem pracy Gruździa. Hains, ma 
się rozumieć, nic nie robił j wyczekiwał, rychło 
skończy swoje dzieło p. Gruźdź. 

Ostatni w najlepszej wierze pracował. Na- 
reszcie gdy pracę swą ukończył i wręczył p. 
Hainsowi, ten rozczulił się i wyrzekł te słowa: 
„Byłbym podłym, gdybym przedstawił to mini- 
strowi jako swoje dzieło. Bądź pan pewien, że 
będę tylko pośrednikiem w tej sprawie.“ I popę- 
dził do Petersburga, a tu, jak powiądają, „na- 
krył się ogonem.* O Gruździu jakimś tam nikt 
nie wiedział i do dziś dnia nikt nie wie a p. 
Hains zasłynął jako wielki specjalista „po tasz- 
kentskomu woprosu.* Kiedy potem Kaufmann je- 
chał do Taszkentu i Oglądał się zkądby wziąć 
specjalistów, ma się rozumieć, oko jego padło na 
Hainsa, który pomimo Swych gruździowskich za- 
sług, ku wielkiemu SWemu zmartwieniu, nie o- 
trzymał jeszcze jeneralskich epoletów. Na propo- 
zycję Hains się zgodził, ale z warunkiem, aby 
go zrobiono jenerałem. Kaufmann przystał na to, 
położył tylko za warunek, aby pewien czas prze- 
służył w Taszkencie. Hains pojechał i po kilku 
miesiącach pobytu w Taszkencie zaraz nazajutrz 
po otrzymaniu jeneralskiego stopnia dał za wy- 
granę Taszkentowi, Kaufmanowi, Kirgizom i swo- 
jej specjalności, co wszystko było mu już teraz 
zupełnie niepotrzebne, i znów zjawił się w stoli- 
cy, wywąchując lepsze posady. Nawinął się do- 
bry urząd w ministerstwie komunikacyj lądowych 
i wodnych, gdzie wtedy setki tysięcy płacono za 
koncesje na drogi żelazne, przypuszczano do u- 
działu w dochodach tych urzędników, którzy do 


I dla uświetnienia zjaz- 
du postanowiono wysłać niemiecką eskadrę pan- 
cerną do Gdańska, a oprócz tego zdecydowano, 
że i niemiecki następca tronu towarzyszyć ce- 


Dziwaczną dziejów koleją zjazd cara z ce- 
sarzem zbiegł się z faktem świadczącym o uczu- 
ciąch, jakie żywi Bismark względem Moskwy. 
Przed paru miesiącami nieznani jacyś ajenci wy- 
kupili wszystkie akcje kolei żelaznej libawsko- 
romeńskiej. Płacili za nie bardzo nawet drogo i 
tym sposobem skłonili do sprzedaży te osoby, 
które je dotąd posiadały. Jakkolwiek cała ta o- 
peracja odbyża się bardzo cicho, zwróciła prze- 
cież na się uwagę pism moskiewskich a następ- 
Miuisterjum wdrożyło śledztwo w 
celu zbadania, który to z kapitalistów europej- 
skich nabrał ni z tego ni z owego tyle sympa- 
tji do linii łączącej sieć moskiewskich kolei z 
portem libawskim. Moskalom wydało się to bo- 
wiem podejrzanem, że ktoś wykupuje akcje kolei 
gdy Moskwa 
aby 
ściągnąć do niego wszystek swój handel zbożo- 
wy i uwolnić się raz na zawsze od potrzeby wy- 
syłania zboża do Królewca i Gdańska. Sledztwo 
prowadzono zręcznie i w końcu wykryto — ito 
właśnie teraz, gdy już zjazd monarchów ma na- 
stąpić — że akcje wykupione zostały przez a 
lentów Bleichródera, bankiera berlińskiego, któ- 
rego przyjażne stosunki z kanclerzem niemieckim 
są powszechnie znane. Że Bleichróder nie kupo- 
wał tych akcyj dla siebie i nie za swoje pienią- 
przecie jasna. Bo ów żyd ber- 
aby brał się do o- 
CJI. Albowiem ce, w jakim akcje 
drogi libawsko-romeńskiej zostały zakupione, jest 
ten, żeby przez nieproporcjonalne  podsiesienie 
taryf na tej drodze zwrócić wszystkie transpor- 
ty zboża do Królewca. Idąc zaś do Królewca, 
zboże moskiewskie będzie musiało opłacać cło 
Niemcom a następnie transport na linii kolejo- 
wej, łączącej Królewiec z granicą caratu i nale- 
żącej do skarbu państwa Niemieckiego. Oczywi- 
stą więc jest rzeczą, że ten tylko może ponosić 
straty na drodze libawsko-romeńskiej, kto odnosić 
będzie zyski na opłatach celnych i na transpor- 
tach do Królewca. Zaczem idzie, że Bleichróder 
jest tylko figurą podstawioną, a że właściwym 
nabywcą akcyj kolei libawsko-romeńskiej, a więc 
właścicielem kolei żelaznej, leżącej w obrębie ca- 
ratu jest rząd niemiecki. Moskale są z tej spraw- 


Posadę „gradonaczalnika" Petersburga, któ- 
rą zajmował dotąd Baranow, rozdzielono obecnie 
na dwie posady, na posadę „policmajstra* i na 
posadę gubernatora“, Policmajstrem mianowano 
} i O Kozłowie 
już pisaliśmy; co się zaś tyczy Hainsa, to po- 
słuchajmy co o nim pisze petersburgski kores- 
pondent Dz. Pozn.: „Przed laty — pisze on — 
było w jednej z tutejszych akademii dwóch bra- 
Jeden z 
nie mógł długo 
wytrzymać w swej drogiej ojczyźnie i wyjechał 
do Ameryki, gdzie pracował na kawałek chleba 


uzyskania koncesji pomagali, dawano stutysię- 
czne łapówki i t. d. P. Hains dostał się właśnie 
do tej ziemi obiecanej. W krótkim bardzo cza- 
sie dorobił się znacznego majątku. Gdy p. Pos- 
siet został ministrem a wiedział dobrze, jaką ro- 
lę spełnia p. Hains, od razu usunął go z urzę- 
du. Nastąpił kilkumiesięczny wyjazd za granicę. 
Po powrocie widzimy p. Hainsa na stanowisku 
naczelnika miasta w Odessie, potem gubernatora 
kazańskiego, dalej gubernatora tambowskiego, a 
teraz tutaj. Wszak karjera dosyć ciekawa ?“ 


* Na wystawę dzieł sztuki we Lwowie nad- 
szedł obraz olejny Wojciecha Kossaka „portret 
marszałka Mikołaja Zyblikiewieza*, obraz zaś Ros- 
sowskiego „Skazana* pozostanie na wystawie tutej- 
szej już tylko kilka dni, 

* Minister dr. Ziemiałkowski przybył do Wie- 
dnia z Dębowca, gdzie spędził nrlop swój. 

* Dr. Antoni Dziędzielewicz, prawnik, wpisany 
został w listę tutejszych obrońców sądowych. 

* Podatek od piwa. W ministerstwie finansów 
mają obecnie pracować nad podwyższeniem podatkn 
od piwa. Co do wysokości podwyższenia nie można 
jeszcze podać nic stanowezego, w każdym razie 
będzie to podwyższenie wynosić od 25 do 30 etów 
na hektolitrze. 


* Prosna, tworząca w powiecie wrzesińskim 
granicę pomiędzy królestwem Polskiem a Księstwem, 
utworzyła sobie w okręgu żerkowskim nowe koryto, 
przez co około 80 morgów ziemi, które dotychczas 
do Królestwa należały, znajdują się obecnie na prze- 
ciwnym brzegu. Dla oznaczenia obszarn nowego 
nabytku udała się tam niedawno komisja mieszana. 
Składają ją landrat pruski i major wojsk moskiew- 
ski Lange, przy asystencji prnskiego kontrolora 
katastralnego i moskiewskiego miernika, 


* Niebezpieczny precedens. Wiele już szkół 
we Lwowie albo reorganizowano lub dopiero orga- 
nizowano, ale o Żadnej nie było tyle hałasu, co o 
szkołę im. Czackiego, godzi się więc spytać, gdzie 
przyczyna tego? Nie trudno ją znaleść i powinni 
byli poznać ją ci, którzy szkołę tę otwierali lub 
za otwarciem gardłowali. e szkoła normalna, 
wzorowa, potrzebną była w tej stronie miasta, 
gdzie obecnie Czackiego istnieje, ani słowa, — że 
jednak potrzebną była nie tylko dla dzieci izrae- 
lickich, ale i chrześcjańskich — to drugi pewsik. 
Tymczasem szczególnym zbiegiem okoliczności zda- 
rzyło się, że przybrała ona już obecnie charakter 
szkoły wyznaniowej! szkoły przeznacoznej dla jednego 
wyznania, a nie dla wszystkich. Wprawdzie ktoś 
występując przeciw temu twierdzeniu powiedział, że 
były do niej zapisane aż 4 dziewczynki katolickie 
ależ podobny wyjątek reguły nigdy nie obali, a do- 
dać ze zdziwieniem musimy, że o katolickich ucz- 
niach w tej szkole nic nie dowiedzieliśmy się. 
Czyżby ich tam nie było zupełnie?! Wszak na tej 
ogromnej przestrzeni — bo na całej ulicy Karola 
Ludwika i wszystkich podobnych — nie podobna, 
by sami Żydzi mieszkali! Ale nie idzie nam obe- 
cnie o tę jedynie szkołę, nam idzie o przyszłość, 
bo jeśli Rada miejska uchwałą i powagą swą za- 
twierdzi obecny kierunek szkoły im. Czackiego, to 
da początek niezmiernie niebezpiecznemu preceden- 
sowi. Przypatrzmy się ludności naszych miast pró- 
wincjonalnych, zbadajmy z kogo ona się składa i 
pomyślmy, czy też wkrótce nie zaczną wpływać 
prośby o pozwolenie zakładania szkół wyznanio- 
wych, odmówić zaś nie będzie można, bo wszystkie 
powoływać się będą na lwowską szkołę im. Cza- 
ckiego. Nie nakładajmy sami dobrowolnie pęt na 
nasz rozwój narodowy, Trudno ncywilizować Ho- 
tentota, gdy się go umieści między samymi ciemnymi 
Hotentotami, trudno zmienić kosmopolitycznych po 
większej części Izraelitów, gdy się ich pozostawi 
między sobą, a nie da się im sposobności zetknię- 
cią się z innym światem i z innymi ludźmi. Jest 
więc niebezpieczeństwo, toż caveant consules ! 

* Mianowania. Pan namiestnik przeniósł ad- 
jnnkta budownictwa Adolfa Matejkę z Kołomyi do 
Krakowa. Sąd krajowy wyższy w Krakowie za- 
mianował pyaktykantów sądowych: Józefa Gabryela, 
Gnstawa Griinera i Marjana Pieczonkę bezpłatnymi 
auskulrantami. 


* Zmarli we Lwowie. Franciszek Żerdecki, 
członek korporacji szewskiej, właśc. realności, lat 
66, na atak apoplektyczny. 

* Wystawa dzieł sztuki otwarta codzień w auli 
szkoły: politechnicznej od godziny 9. rano do 7. po 
południu. Wstęp kosztuje od osoby starszej W dnie 
powszednie 20 et. — dzieci niżej lat 1OCIU płacą 
połowę. — W niedziele i dni świąteos"© kosztuje 
wstęp bez różnicy wieku 10 et. 

* Wiadomości policyjne z d" sgo b. m: 
Skradziono: pauu G. K. ze stryśht domu L 118 
ul. Łyczakowska 13 koszul mę”Klch ze znakami 
A. W. iS. W., p. 8. D. z biara l, 2 ul, Ormiań- 
ska list 6%, banku hipotecz4*80 serja A 1. 13899 
opiewający na 100 zły, % Pam K. V. ze sklep 
L 3 rynek złotą bransolete Wart, 24 złr. 
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Rozruchy przeciw żydom, jakkolwiek nie są 
teraz tak głośne jak były z początku, nie usta- 
ją jednak wcale. Świeżo donoszą, że w Łubnie, 
mieście w gubernii czernichowskiej, panuje for- 
malny stan oblężenia i wojsko obozuje na ryn- 
ku, aby każdej chwili wkroczyć w razie niepo- 
rządków, mogących wybuchnąć z powodu rozją- 
trzenia ludności na żydów. Mimo to zburzyła 
ludność cmentarz izraelicki i kilka szynków ży- 
dowskich, przyczem wojsko raniło ciężko kilku 
obywateli. Kijewlanin podaje prócz tego długi 
spis miejscowości, w których ludność rzuciła się 
na żydów i ich mienie. I tak uderzono na ży- 
dów i zrabowano ich mienie we wsiach: Karani, 
Andruszkach, Grebli, Kosincach, Małej Karatali, 
Skopcach, Łuckach, Horodyszczach, Semenówce, 
Lelakach, Komorówce, Lubarcach i Martusówce. 
W miasteczku Boryspolu złupiono 1 zrównano z 
ziemią 65 domów, 2 bożnice i 20 sklepów ży- 
dowskich. Szkodę obliczono na 110600 rubli. W 
miasteczku Berezani zrównano z ziemią 20 do- 
mów żydowskich i znęcano się nad żydami w 
bardzo okrutny sposób. 

Z Odessy znowu donoszą, że w zeszłą sobo- 
tę rezniosła się pogłoska, iż lud będzie znowu 
burzył domy żydowskie. Aby zapobiedz rozru- 
chom, gubernator wydał surowy rozkaz, aby ża- 
den żyd w ciągu całego tego dnia nie Śmiał 
wyjść na ulicę. Sklepy wszystkie zamknięto ja- 
koteż szynki i przez cały dzień patrole kozac- 
kie przejeżdżały ulice i rozpraszały gromadzące 
się na rynkach tłumy. Dzięki tym zarządzeniom, 
dzień przeszedł spokojnie. 

ha * 
* 

Russkij Jewrej donosi, że mieszkańcy nie- 
mieckiej kolonii „Gross Libenthal* w pobliżu O- 
dessy, zgodzili się wszyscy na propozycję sołty- 
są gminy, aby nikt nie wynajmował mieszkania 
żydowi pod karą 50 rubli. 

Ed p | 

Petersburgski korespondent Gazety Koloń- 
skiej wraca jeszcze do dymisji Baranowa i pisze 
co następuje : 

„Baranow popadł głównie dla tego w nieła- 
skę, że często mięszał się w sprawy nie należą- 
ce do niego, i przekraczał swe atrybucje. Nieraz 
nawet lekceważył urzędowe formy. Tak np. pi- 
smo wystósowane do senatu, a więc najwyższej 
władzy, kazał podpisać jednemu ze swych pomo- 
cników, nie uważając za potrzebne własnego 
położyć podpisu. Pogniewał się z Woroncowem- 
Daszkowem a następnie z Ignatiewem, gdyż o- 
głosił kilka rozporządzeń, do których miał pra- 
wo jedynie minister spraw wewnętrznych. Car 
oburzył się na to i z gniewem odezwał się do 
niego: „Jakto? Czyś pan jest ministrem spraw 
wewnętrznych ?* To też, w skutek przedstawień 
Woroncowa i Ignatiewa, nastąpiła nominacja Ko- 
złowa na oberpolicmajstra Petersburga, a Bara- 
nowa kazał car zawołać i ofiarowa* mu gober- 
natorstwo w Archangielsku". 


Kronika midjócówa | zamiojscowa 


* Termometr podniósł się dziś przy pięknej 
pogodzie do 29 stopni ciepła, 

* Krajowa szkoła weterynarji nowo założona, 
i połączona z istniejącą już we Lwowie szkołą ku- 
cia koni wkrótce będzie otwartą, Celem obsa izenia 
posady kierownika tej szkoły nawiązano rokowania 
z dr. Seifmanem byłym profesorem w warszawskiej 
szkole głównej, a obecnie dyrektorem szkuły wete- 
rynarji w Kazaniu. Właśnie dowiadujemy się, że 
układy te zostały pomyślnie ukończone, i p. Seif- 
man przybywa niezwłocznie do Lwowa. Równocze- 
śnie przybędzie dr. Henryk Kadyi, prywatny docent 
anatomii porównawczej w nniwersytecie Jagielloń- 
skim, celem objęcia jednej z posad nauczycielskich 
w szkole weterynarji, 


* Nieszczęśliwy wypadek. Dnia wczorajszego 
około godziny 6tej po południn bawiący się na ko- 
rytarzu 3go piętra w kamienicy l. 2 nl, Skarb- 
kowska, Franciszek Mahacz, ośmioletni gyn Ewy Ma- 
hacz, posługaczki w pomienionej kamienicy, WYChy- 
liwszy się po za poręcz straci! równowage ! spadł 
na dół uderzając głową 0 kamienną posadzkę tak 
gwałtownie, iż w skntek wstrząśnienia mózgu į po 
tłuczenia się po półgodzinnych cierpieniach ducha 
wyzionął. 

* Dyrekcja miejskiej szkoy przemysłowej przy- 
pomina pP- Pryncypałom, Że w bieżącym tygodniu 
odbywają się zapisy uczniów tak do kursu przygo- 
towawczego, jak i specjalnego tej szkoły, Osta- 
teczne termina zapisu są: czwartek 8, września 
i niedziela, 11. września, poczem nastąpi 7% 
mknięcie katalogów. Przy tej sposobności Zwraca 
się uwagę na to, że podług najnowsseg0 postano- 
wienia wszystkich korporacyj rękodzielniczych i 
przemysłowych, nje może być wyzwolonym żaden 
uczeń, który nie ukończy przynajmniej dwóch klas 
kursu przygotowawczego szkoły przemysłowej z do- 
brym postępem. Równocześnie odbywają się za- 
pisy do szkoły handlowej, gdzie wykładane bywają 
nauki niezbędnie potrzebne dla prąktykantów han- 
dlowych, którym uczęszczanie do tej szkoły uła- 
twiono wielce tem zarządzeniem, że lekcje odby- 
wają się codziennie tylko od godziny 8—9 wie- 
czorem, 

* Festyn. Staraniem Towarzystwa opieki nad 
nwolnionymi więźniami odbędzie się we czwartek 
dnia 8. b. m. na górze Zamkowej festyn połączony 
z loterją fantową i tombolą. Muzyki wojskowe puł- 
ków br. Ringelsheim i ks, Parmy przygrywać będą 
najnowsze ntwory, a Wieczorem cały ogród oświetlony 
będzie lampionami w tym celu z Drezna sprowa- 
dzonemi, 


* Ofiara. J. Ośw. księżna Leonowa Sapieżyna 
złożyła w administracji Głaz. Narod. 20 złr. dla 
weterana Zakrzewskiego, (który zechce się zgłosić 
po odbiór tych pieniędzy) — 10 złr. dla matki tro- 
jaczków w Dębinie, i po 5 złr. dla dwóch matek z 
tejże wsi, które miały jednocześnie po dwoje dzieci. 

* Sp. Dobrycz, o którym umieściliśmy w fejle- 
tonie obszerne wspomnienie pióra p. Agatona Gil- 
lera, nie był jak utrzymuje p. Giller, emigrantem 
greckim, tylko serbskim, Pochodził on z miasta 
Syrmji i był Serbem po mieczn i kądzieli. Jeden z 
krewnych śp. Dobrycza prosi nas o sprostowanie 


tej pomyłki. 


aj Stanisławów d 5. września. Wczoraj odby- 
ło się zapowiedz1Ane przedstawienie na rzecz odbn- 
dowania czeskiego teatru w Pradze. Po odtrąceniu 
kosztów g05%40 czystego dochodn 228 złr., która 
nasz butmistrz dr, Ignacy Kamiński przesłał ną 
ręce #Wego kolegi sejmowego i członka komitetu 
teatralnego p, Tonnera, Przedstawienie udało się 
świetnie, elita naszego miasta była zebraną, Panna 
Pachner, uczennica konserwatorium wiedeńskiego, 
dała się nam poznać jako utalentowoną pianistka, 
której rokujemy piękną przyszłość, Osjedlenie się 
panny Pachner w naszem miescie, jest dla chcą- 
cych pobierania nauki fortepianu bardzo pożądanem, 
P. Hohenberger skrzypek nie jest dyletantem, lecz 
artystą w całem tego słowa znaczenin i może na 
pierwszych scenach śmiało poknsić się o wawrzyny. 
Lecz primadonną tego wjęczorn była p, Amelia Ka- 
mińska- Nie pamiętamy takich owacyj jakiemi wi- 2 
tano te nadobną 1 Wysoce utalentowaną spiewaczkę. 
Zasypano JĄ literalnie bukietami, Oklaskom i przy- 
woływaniom nie było końca. Jakoż wywiązała się 
z zadania swego bardzo świetnie. Prześliczny głos 
sopranowy wielkiej objętości, npozowanie głosu, me- 
toda włoska, wszystko składało się na to, aby słu- 
chaczy w zachwycenie porwać. Oprócz programo- 
wych sztuk odspiewała p. Kamińska na kilkakrotne 
śród grzmotu oklasków nieustające przywoływania 
arję z opery Moniuszki Hrabina „Zbudzić się z u- 
ładnych snów* i cały prawie pierwszy akt z opery 
Gounoda Faust i musiała powtórzyć arję z klejno- 
tami „Air de bijoux“, Może też da się i we Two: 
wie słyszeć p. Amelia Kamińska, a przekonacie sięy 
czy zapał naszych melomanów był  przesaduy 
lub nie. 


—  Keszlaki. W południe 31. sierpnia, wybuch 
ogień między stertami na gnmnie w folwarku Ma- 
jetności p. Mateusza Cegleckiego, z niewiadomej 
przyczyny i w okamgnienin objął 6 stert PO 600 
kóp pszenicy, a pomimo, że zupełnie było ticho“. 
bez wiatru, wkrótce objął ogień całe SUMho j 
wszystkie stosy z chlebem tęgorocznym W ilości 
16 stert, zgoła wszystko co było ne SUMNIE W po.. 
piół się przemieniło, budynki, stodoly, „820Py, ma- " 
szyny, młocarnie dwie, spichlerz, 2UP nie nowe, to 
stało się pastwą płomieni a żadna l.dzka siłą po- 
wstrzymać niebyła, w stanie £e89 nisz0%ą ręgo żywiołu, 
gdyż wody nigdzie nie był» * majęthość ta niepo- 
siada ani też gmina przyrzetzeń do gaszenia wody, 
które i tak byłyby begńżyteczne, gdyż wody we wai 
nie ma, i tylko 3 Pe | zaopatrują gminę 400 
osad mającą, 3 “i worze i koło kościoła znajdn- 
jące się studnie, Nic nie pomogły qo powstrzyma- 
nia tego żywiołu Szkoda wynosi w przybliżeniu 
do 100.000 zł. Najsmutniejsza ta okoliczność, że 
zboże nie było asekurowane, a budynki same mu- 
rowane; małe wynagrodzenie przyniosą, i że zboże 
już było sprzedane j przez kupców miało być zabrane, 
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Jakie następstwa okropne. Czcigodny ów obywa- 
tel, który w przeciągu 4 lat stracił najdroższą ro- 
dzinę, bo jedynaka syna i jedynaczkę córkę, który 
osamotniony przyjmując nawidzenie Boskie z rezy- 
gnacją, Bogu na chwałę a dla ludzkości na poży- 
tek postawił własnym kosztem kościoł przeszło 
80.000 wartości, wyposażył i nową parafię dla wy- 
gody łac, obr. ludności i dla braku kościołów i pa- 
rafian tegoż obr. na pograniczu naszem utworzył, 
teraz po tylu wycieńczeniach taką został dotknięty 
klęską, przecież rzekł, gdy go sąsiedztwo, okazując 
dla, tak czcigodnego sąsiada współczucie pocieszali 
„Bóg dał Bóg wziął, niech będzie imię Jego po- 
chwalone.* Mało kto zaiste poszczyci się tą rezy- 
gnacją, tylko taki prawy i godny jak on. który nad 
tem tylko ubolewa, że niebędzie mieć czem biednych, 
potrzebnych i zgłodniałych nakarmić. 

— Podpalenie teatru czeskiego. W poniedzia- 
Tak*tezeszła się w Pradze wieść, jakoby schwyia- 
no sprawcę pożaru teatru narodowego w osobie u- 
więzionego w Pilznie czeladnika krawieckiego, Wa- 
cława Jankowskiego, rodem z Tabora. Wieść ta o- 
kazała się mistyfikacją, a polegała na następują- 
cem zajścia W niedzielę otrzymał dr. Skarda jen. 
intendent teatru telegraficzne doniesienie z Pilzna, 
że niebawem nadejdzie pod eskortą żandarmów do 
Pragi niejaki Jankowsky krawiec, który utrzymuje, 
że podpalił nowy teatr z powodu iż został oddalo- 
ny ze słnżby w garderobie teatralnej. 

Z ust do ust przeszła wieść lotem błyskawicy 
po mieście, a w kilka godzin rozniósł ją telegraf 
po Enropie. - 

Nazajutrz Jankowsky oddany został sądowi 
karnemu w Pradze. Tu okazało się, że mniemany 
delikwent jest indywiduum cierpiące na wstręt do 
pracy w najwyższym stopniu i radzące sobie na to 
cierpienie w ten sposób, że przedsiębierze prze- 
chadzki po kraju, bądź w towarzystwie innych włó- 
częgów, bądź żandarmów, którzy go odstawiają do 
miejsce stałego pobytu, odpoczynku po trndach po- 
dróży i t. d. — t.j. do kozy. Owóż indywiduum 
to meznało w sądzie, iż podczas podróży x Saaz do 
Pilzna opowiadał towarzyszącemu mu żandarmowi 
tak dla żartu. że podpalił teatr w Pradze. W isto- 
cie śledztwo przeprowadzone natychmiast wykryło, 
że Janowsky Żartował w istocie, albowiem pokaza- 
ło się, że mniemany zbrodniarz nietylko nigdy nie 
był krawcem teatralnym, ale co więcej w czasie 
nieszczęśliwego wypadku nie było go w Pradze. 

— Z Paryża zapowiadzją małżeństwo margra- 
biego de Beanvoir znanego autora „Podróży około 
świata” z panią Löwenthal wdową po księcin Gouy 
de Arey siostrą księżłny Decazes, a córką znanej 
w europejskich kołach politycznych pani Lówenthal 
z domu Wyileżyńskiej. 

— Tragiczny wypadek. Hr. Wilma de Binge, 
wdowa po Jankowiczu, która z 14-letnim swym sy- 
nem zajmowała jeden pokój w Peszcie, dawała lek- 
eja języka francuskiego. w znaczniejszych domach. 
Czterdziestoletnia ta dama dystyngowanej postaci 
tak była poszukiwaną, że nie mogla nastarczyć żą- 
daniom. Między innemi dawała hrabina lekcje w 
domu p. Tndwika Apathy. Trzynastoletni syn jego 
był ulnbieńcem hrabiny. Pilność i szybkie jego po- 
stępy, sprawiały jej wielką radość. Mały Gabryel 


cznie chcesz być protestantem, to weż sobie nazwi- Węgierskie 54 do i 58 złr. osobliwe 59 do 60 zł, 
sko z takiemi samemi literami początkowemi, bo Niemieckie 56 — 60 złr. Targ był mdły, 

mnie chodzi tylko o znaczki na bieliznie. Tak tedy Wszystko sprzedano. 

zdecydowałem się, czcigodny ojcze, na imię Marcin Wywóz bydła z Moskwy został zakazany do 
Lnter, bo to także zaczyna się na M. i L. Austrji Z powodu wybuchu tamże zarazy. 

— Sic transit gloria mundi! Na nahożeństwie Dzisiaj o 10 godzinie zamknięto granicę ba- 
w rocznicę śmierci Thiersa, odprawionem w kościele | Warską dla wywozu owiec z Austrji do Paryża. 
paryzkim Notre Dame de Lorette, było obecnych W. Amirowicz © K. Schele. 
po ścisłem obliczeniu 22 osób. Pomiędzy temi był ——— 
obecny tylko jeden reprezentant świata politycz- s R 
ego dzionka Tilograny Gaz. Nar. i ostat. wiadomości 

— Karol Rick, szef biura kolei Północnej, ce- a ; z i 
niony w swoim czasie poeta i nowelista niemiecki, | Porządek dzienny 1. posiedzenia sejmu ga- 
ziuarł przedwczoraj w Wiedniu w 66 roku życia. |licyjskiego, które się odbędzie we środę d. 14. 

— Królewski posag, bo 80 milionów rubli, | września o godz. 12. w południe: 1. Zagajenie 
wniesie panna Jusupow ks. Aleksandrowi bułgar- |Sejmu i otwarcie posiedzenia. 2. Wybór czte- 
skiemu. Związek ten ma nastąpić na Życzenie sa- |rech sekretarzy. 3. Wybór czterech kwestorów. 
mego cara. 4. Wybór dwunastu rewidertów. 5. Pierwsze 

—— czytanie następujących przedłożeń Wydziału kra- 

jowego: RE z oarnąęśći Wyn 

; krajowego. Sprawozdanie o oszczędnościach w 

Gospodarstwo, przemy, sł 1 handel, Ge na druki. EKAS przedmio- 

Ojczysty bank zabezpieczeń życiowych. Podjcie dyet i kosztów podróży funkcjonarjuszów 

przewodnictwem wiceprezesa rady zawiadowczej p. | krajowych. Sprawozdanie w przedmiocie zaliczki 

Władysława Szitanyego odbyło się d. 3. b. m. je-|w kwocie 11.433 łr. 34 cet., udzielonej gminie 

denaste doroczne walne zgromadzenie tego zakładu, | miasta Krakowa w roku 1875 z krajowego fun- 

w którem udział wzięło 46 członków z 254 głosa- |duszu szkolnego. Sprawozdanie w przedmiocie 
mi. Złożone przez dyrektora sprawozdanie stwier- 


założenia internatu dla uczniów seminarjum na 
dziło pomyśluy wzrost Ojczystego Banku, w którym |uczycielskiego we Lwowie. Sprawozdawca poseł 
roku zeszłego zabezpieczono sumę 2,691.501 złr., 


Pietruski. 
o 346.546 złr. więcej aniżeli w r. 1879, Ogólna Sprawozdanie o wniosku posła Tyszkowskie- 
suma zabezpieczeń wynosi wedłng zamknięcia ra-|go w przedmiocie ograniczenia poboru kopytko 
chunków z dniem 31. grudnia 1880, 22.615 prawo- i 


wego. Sprawozdawca poseł Badeni. 
mocnych polic, opiewających na 12,280.877 złr. a Sprawozdanie o budżecie krajowym na rok 
więc o 1,194.855 złr. więcej niż w roku 1879. O- 


1882. Sprawozdanie o zamknięciu rachunkowem 
gólny dochód wynosił w 1880 r. 1,703.247 złr. 19 |funduszów krajowych na rok 1879. Sprawozda- 
ct., i podniósł się przeto w stosunku do dochodów |wca poseł Wereszczyński. 
roku poprzedzającego o 116.008 złr, 63 et. Ogólna Sprawozdanie o wniosku posła Ohrymowicza 
suma szkód wypłaconych wynosiła w roku 1880.|co do utworzenia sądu powiatowego w Borysła- 
59.537 złr. 61 et., o 13.165 złr. 39 et. mniej, a-|wiu. Dprawozdanie w przedmiocie utworzenia 
niżeli się według matematycznych obliczeń spodzie- |sądu powiatowego w Podkamieniu. Sprawoz ia- 
wano. Gwarancyjne fnndusze wynosiły z dnia 31. |nie w przedmiocie utworzenia sądu powiatowego 
grudnia 1880 r. 1,485.275 złr. 69 ct, aktywa zaś| w Muszynie dolnej. Sprawozdanie w przedmio- 
zakładn 1,879.527 złr. cie przydzielenia gminy Świdnik do starostwa i 

Zgromadzenie przyjęło z zadowoleniem spra-|Sądu powiatowego w Turce. Sprawozdanie w 
wozdanie dyrektora, tudzież doniesienie rady za- przedmiocie spłacenia przez fundusz krajowy 
wiadowczej, iż zakładowi ze strony bardzo poważ-|lumduszowi .pożyczkowemu z roku 1873 sumy 
nej znaczne do dyspozycji ofiarowano kapitały, któ- wziętej z aktywów tego tunduszu na budowę za- 
re w razie przeprowadzenia togo interesn powięk-|kładu Kulparkowskiego. Sprawozdawca poseł 
szyłyby jeszcze bardziej rękojmię dla zabezpieczo- 


Podlewski. 
nych i spotęgowały siłę działania zakładn. Zgroma- 
dzenie upoważniło radę zawiadowczą do dalszego 
prowadzenia odnośnych rokowań, względnie do za- 
warcia dotyczącej ugody, i udzieliwszy zarządowi 
na wniosek rewizorów absolntorjam, oraz zezwo- 
liwszy na zmianę statntów, w skutek której człon- 
kom spółek spadkobierczych zabezpieczonym został 
osobny zarząd ich majątku, wybrało pp. Filipa ba- 
rona Roncnra i Adolfa Sallmayera do rady żawia- 
dowczej. 

Daty powyższe z bilansu za rok 1880 zaczer- 
pnięte, świadczą najlepiej o ciągłym wzroście Oj- 
czystego Banku, a przytoczyliśmy je tutaj ze wzglę- 
dn na to, iż zakłąd ten na zasadzie wzajemności 
oparty, posiada i w naszym kraju liczną klientelę. 


mo, ani czy omawiany w dziennikach zjazd ce-|wowa. J. Jezierski ze Złoczowa. E, Herman z 
sarza niemieckiego z carem w ogóle do skutku | Berlina, 

przyjdzie, ani też w którem miejscu. Po niedy- HOTEL ANGIELSKI : J. Chomieki z Zura- 
skretnej reklamie Danziger Zig. nie ma wątpli- |wna. K. Bodnar z Strzemielcza. F. Jasiński z 0l- 
wości, że jeśli o Gdańsku w ogóle mowa była, | szanicy. 

to już teraz zjazd cesarzy tam się na żaden HOTEL WARSZAWSKI: E. Bartmański z 
sposób nie odbędzie. Przemyśla, S. Gutkowski z Dąbrowicy. 

Petersburg d. 7. września. Z Baku (nad HOTEL LAZARUSA : A. Gajewski, J. Tymiń- 
morzem Kaspijskiem) donoszą: Już od pięciu dni|ski i J. Brener z Czerniowiec. J. Gelber z Prze- 
pali się ciągle nafta Źródła Krassilnikowskiego. |myśla. H. Holder z Krzywy. M. Bubel z Zwinia- 
Zachodzi obawa zupełnego wyczerpania źródła, |cza. H. Kapelusz z Brodów. L. Rappaport z Dro- 
jeżeli się nie uda zapomocą pary stłumić pożaru. | hobycza. 

Honfleur (port francuski na Atlantyku) d. 
7. września. Na otwarciu basenu portowego miał 
minister handlu mowę, w której wynurzył na- 
dzieję udania się rokowań względem traktatów 
handlowych. Gambetta miał także mowę, i o- 
świadczył się za -zasadą wolno-handlową; podno- 
sząc, że handel francuski wytrzyma wszelką 
konkurencję. 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegara Iiwowakiego. 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospie- 

szny o gods. 9 min, 27 wieczór, pociąg osobowy o 
odz. 11 min. %0 przed południem mięszany, 

Z CZEKNIOWIEC; e godzinie 10 min..6 wieczór, pociąg 
pospiosny ; © gods, 4, min. 5 rano, pociąg mięszzn 

a sA 4 min. 52 po połudziu, pociąg mięszany. 

OŁOCZYSK : na dworzec główny lwowski ogo- 

dsinie 16 min. 16 wieczór, pociąg pospieszny, o godz, 
8 min. 50 rano, pociąg mięsząany, o godx. 4 min 12 
po południa pociąg mięszany, 

Z PODWOŁOCZYSK: ma dworzee w Podzamczu : c godz 
8 min. 18 renc i o godz, 3. min. 56 popołudniu po- 

ciąg mięrzany, 

ZE STĄNISŁAWOWA: na Btrzj. rano e godzinie 6 wj- 
usł 25 wieczór 8 godz. 20 m. 

ODCHODZĄ ZE LWOWA: i 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 przod północą 
pociąg pośpieszny; e godz, 4, min. 58 rano pociąg 
osobowy, 6 godzinie 5 minut 9 popołudniu pociąg 
mięstany. 

DO CZERNIOWIEC: o godx. 3 min. 30 rano, pociąg po- 
spieszny, © godz. 13 min. 10 rano, pociąg mięszany 
o godz. 11 min. 10iw nocy mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSE: s głównego dworca; e godz. 6 
rano, pociąg pospieszny; e godzinie 12 minut 30 
połud. peciąg miężzany; o gods. 10 min. 61 wioezór, 


pociag mięszary. 
DO STANISŁAWOWA: na Btryj; rano w godz. 7 min, 0 
wieczór o 6 godz. 55 m. 


* * 
LJ 
Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane. 


Wiedeń dnia 6. września. (Pryw.) Podług 
wniosku rządowego, przedłożonego sejmowi ty- 
rolskiemu, zakres krajowej Rady kultury ma być 
następujący: 1.) Dawanie opinii w sprawach 
kultury krajowej na wezwanie rządu lub Wy- 
działu krajowego. 2.) Podawanie wniosków z 
własnej inicjatywy w sprawach kultury krajo- 
wej do rządu lub Wydziału krajowego. 3.) Po: 
pieranie czynności okręgowych stowarzyszeń 
oficjalnych lub prywatnych, jak i pojedyńczych 
rolników. 4.) Spółdziałanie przy przeprowadza- 
niu zarządzeń przez rząd lub Wydział krajowy 
wydanych, 5.) Uprawa statystyki rolniczej 
6.) Utrzymywanie stosunków między stowarzy- 
szeniami rolniczemi. | 

Wiedeń d. 6 września. (Pryw.) Cała wie- 
deńska prasa zajmuje się bardzo mającem na- 
stąpić spotkaniem eara z cesarzem Niemiec, przy- 
pisując temu spotkania wielką doniosłość poli- 
tyczną. Dzienniki oficjalne. zdradzają pewne za- 
kłopotanie, jakby to zapowiedziane spotkanie 
niemiłą dla Austrji było niespodzianką. Bohemia 
podaje w tym względzie: 

„Spotkanie jest na pozór obecnością cesa- 
rza Wilhelma na manewrach pod Konitz w Pru- 
sach Zachodnich w ć. 7 i 8 wrżeŚnia .spowodo- 
wane. Można było przypuścić, że car wyszle na 
powitanie którego z w. książąt; tymczasem zapytał 
się, czy może sam cesarza odwidzić, na która 
to „zapytanie twierdzące odpowiedziano. Ear 
odbędzie tę podróż morzem, a na jego cześć wy- 
płynie cała niemiecka eskadra pancerna. 

„, , Praga d. 6 września. (Pryw.) Przy odsło- 
nięciu pomnika na cześć przewódcy hussytów, Pro- 
kopa, w Lipan, mowca dr. Edward Greger zo” 
stał przemocą przez żandarmów z trybury zcią- 
gnięty. W Piiznie aresztowano wczoraj: czela- 
dnika krawieckiego, podejrzanego o podpalenie 
teatru czeskiego w Pradze. 

Warszawa d. 6 września. (Pryw.) Mówią 
iż car w połowie pażdziernika odwidzi War- 


Lwów, z Irby hardlowaj, 7. września 
L Akcje za sztukę. 
(bez knpona b ) 
Kolei galic. Karola Ludwika . . 318 25 821 25 
„  lwowsko-Czerniow.-Jasz. . 180 -- 183 — 
Banku hypot. galic. po 200 zł. . 309 313 — 
„ kredyt. galic. po 300 zir: 268 — 262 — 
IL Listy zastawne za 100 žl. 
„ ~_ (bez kuponu bieżącego.) = 
Tow kred galie. 6 pret, w. s . 101 96 10Ż 90 
n b n £ n., noo ,96 50 97 50 
x my „p By okres.. 101 90 102 96 
Baukn hyp. galie, 6 pro, . _. 102 90 103 90 
Listy hipoteczne 5*/, wylosowalne 
z 10% premią <>. 3 . 102 80 108 50 
Galic. Zakł. kręd. włość. 6 pret. 108 75 106 — 
IM. Listy dłużne z« 100 mr, 
Ogólnego rolniex. kred. Zakłada 
dla Galicji £ Bukowiny 6 pret. 92 — 94 ~ 
IV. Obligi ra 100 zł. 
Indemnizncyjnt galicyjskie „ 101 — 192 — 
Obligacja komun. Zakł. kr. wł 6%, 103 50 108 50 
Pożyczka kraj. z r. 1870 po 6 pr. 108 — 104 - 
Losy miasta Krakowa . = 1950 21 50 
»  „  Htanieławowa + 24 — 26 - 
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W politycznych kołach niemieckich wywołał 
niesłychaną wrzawę fakt następujący, o którym 
donoszą z Paryża. Pewien żołnierz francuski u- 
ciskł z wojska i zemknął do Metzu. Wytoczono 
mu proces i mianowano dla niego obrońcę. 
Na żądanie tego obrońcy żołnierz wrócił z Metzu 
istawił się przed sądem. Po rozpatrzeniu spra- 
wy, sąd wojenny orzekł, że kara śmierci nie mo 
że być w danym razie zastosowana, ponieważ 
Metz nie leży za granicami Francji, a przeto 
żołnierz ten nie uciekł za granicę lecz przeby- 
wał na ziemi francuskiej. Wychodząc z tego za- 
łożenia, sąd wojenny skazał tego Żołnierza na 


nieraz mówił swej mistrzyni, że pragnąłby mieć pi- Rohatyn d. 15. września. Sprawozdanie kaso- lekką karę. wę. V, Moaety. 

stolet, Hrabina nie mogąc nic ulnbieńcowi swemu | we Stowarzyszenia pocztmistrzów i t. d. za mie- * Berlin d. 6 września. Nord. Allg. pisze | Dukat holenderski . Ł 4 651 6 61 
odmówić, przybywszy w zeszły czwartek około lej |siąc sierpień 1881 r. Udziały członków 10,731-75. a: z. w sprawie spotkania: Jeśliby to spotkanie mia- n  <ezarski i a c 552 566% 
po południu z swoim synem do Leopoldifeld, rezy- | Pożyczki na skrypta i weksle 4.840'75. Fundusz Wiedeń d. 7. września. (Pryw.) D. 15. b. m |ło istotnie nastąpić, to z pewnością nie będzie | Napoleondor .. > à 932 942 
dencji rodziny Apathy, przyniosła Gabryelowi w da-| rezerwowy 1.975 złr. -= Ogólny: przychód kasowy |udadzą się do Pesztu, gdzie cesarz przebywać |ku temu miejscem Gdańsk. Półlmperjał rosyjski . . 957 9 €7 
rze upragniony pistolet, którym się chłopiec niesły- | 18,423'17 rozthód 18.428:17, obrót 36.846'34, będzie, na kilka dni prócz Haymerlego także Wiedeń dnia 6. września. Haymerle miał | Rubel rosyjski zrebry ) > 150--Ł 65 
chańie ucieszył. Gabryel i syn hrabiny wybrali się W Londynie otworzony został pod firmą: „Fi- Taaffe i Dunajewski; i równocześnie zaczną się | wczoraj dłuższą konferencję z ks. Milanem, któ-| , s papierowy . . 15% 1 n 
zaraz do Remete, aby strzelać do wróbli. Wrówiw= | des“ anglo-polski Dom komisowy i wywiadowczy. wspólne konferencje ministerjalne nad przedłoże-|ry się temi dniami udaje na dłuższy czas na|100 marek niemieckich . + 5720 58 — 
szy po dwóch godzinach żalili się przed hrabiną, | Bjnro domn tego znajduje się w City: 23, Martin's | niami, które w delegacjach wniesione być mają. |dwór cesarski. Srebro « . . . »„ ; 99 50 100 50 
że jedna lufka pistoletu nie chce strzelać, Hrabina | Lane, Cannon st, E. C. Telegramy i listy adreso-| — Na zaproszenie cesarza przybędzie Andrassy Minister oświaty potwierdził na docen- | Kupony w srebrze . ` + "99/25 106 


wzięła pistolet i zdjęła kapslę, aby strzał nie padł, 
Chłopcy poszli potem do ogrodn, dokąd się i hra- 
biag udała na przechadzkę. Tymczasem syn hrabiny 
założy) nową kapelę i oddał pistolet Gabryelowi, 
mówiąc, że pistolet nie jest nabity. Wtedy Gabriel 
spuścił kurek, strzał hnknął i hrabina padła na zie- 
mię. Odwieziono ją zaraz do szpitala, gdzie w pią- 
tek o godzinie 9. zrana umarła. 


— Mojżesz Lówy — Marcin Luter. W Ber- 
linie krąży następująca anegdotka: Pewnego poran- 
kn zjawia się m znanego antisemickiego agitatora 
kaznodziei protestanckiego w Berlinie, Stóckera, ku- 
piec Mojżesz Löwy z oznajmieniem, że zdecydował 
się ostatecznie porzucić wiarę Izraela, i szukać zba- 
wienia w wyZnanin protestanckiem, by w ten spo- 
sób, jak nieomieszkął sumiennie zanważyć, całą skórę 
zachować przy przewidywanem prześladowaniu ży- 
dów. Stócker przyjął nowego prozelitę z wielką 
uprzejmością, powinszowął mu szczerze nawrócenia, 


do Miszkolca, > 


wać należy: Messrs. F. Karol & Co., 23. Martin's Ą 2 
Lane, Cannon Street, London E. C. * sa SĄ Ś „sę E na do, i 
re ; - „,.|blattu z Berlina: Na zjeździe po ańskiem bę- 
Wykaz listów hipotecznych i asygnacyj ka dzie obecnym także Bismark, który wprost a 
sowych c. k, uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipo- Barona oiz na A eaa $ 
tecznego z dniem 31. sierpnia 1881 rokn w obiegu rz Will ik z TAK A E dzie i Ce- 
się znajdujących : Sarz A Kule B T aoa te Mt s jutro 
6%, Listy hipoteczne: . . zł. 27,812.800. E goją! A > są Hoh poreda od. 
5%/, Premiowane listy hipotecznej, 3,271.600. i erica 2 0 2Ą 
Aae KasOdgi « ” 1691300 Tagblatt donosi: Zjazd otoczony wielką tajemni- 
yg o roe + m e" |eq; nawet dla ambasady moskiewskiej w Berli- 
Lwów dnia 7, września. (Sp rawozdanie|nie oyib wiadomość ta niespodzianką. — Do No- 
lwowskiej Izby kupieckiej.) Ceny za 100 wej Preasy telegrafują z Berlina: Co do zjazdu 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości : „. |obiegają daleko sięgające pogłoski; mają w nim 
Pszenica czerwona od 10 75 do 11— zł., biała | wziąć udział także: król rumuński, w. książę 
od 1050 do 10 80 zł., żółta od 10 50 do 10:80 zł., je- | badeński i ks. msklenburgsko - szweryński, król 
sienna od — — do — — zł. — Żyło od 7:25 do|gaski, król duński, Bismark i Ignatiew. 
750 zł., nowe od -—*— do —*— zł. — Jęczmień Wiedeń d. 7. września. (Pryw ) Landerbank 
browarowy od 680 do 7:— zł., pastewny od 6 — i 


— |nie wchodzi w żadną kombinację co do kolei 
do 6'50zł., jesienny od —*-— 40 -—.— zł. — Owies | Jarosławsko - Sokalskiej. 


turze dra Jerzego Mycielskiego dla katedry 
historji polskiej, a dra Birkenmajera jako do- 
centa matematycznej fizyki na uniwersytecie 
krakowskim. 


TEATR LETNI. 
We czwartek dnia 8. września 188Ł. 


denotat Bem w. Siedmiogrodzie 


obraz wojenny w 5 aktach a 8 oddziałach z tań- 
cami, śpiewami i ewolncjami podłng węgierskiego 
J. E. Rajkay'a, dla lwowskiej sceny ułożony przez 
Aurelego Urbańskiego; muzyka Ellenbogena iF, 
Rotha, z odpowiednią wystawą i nową garderobą. 
ee eae a a| 


: KURS GIEŁDY WIĘDENSKIEJ. 
Wiedeń 6. września 1881. 
godzina 2 minut 27 popołudniu. 
Losy kredytowe 179,50 Wegier. kred. ak.344 26 
Anglo-austr. 159.50 Unionsbask 149.— 
Kolej Kar. Lud. 319,— _ Nordbahn  — -230 — 
Kolej Połud. 152.50 Kolej Alföld. 175.— 
Kolej Elżbiety 213.50 Kolej Lw.-czer. 181.— 
Weg. Nordostb. 167,— Wied, Comunal. 134.75 
Węg. obl. p, w zł. 96 50 Galic. indemnix. 101,— 
Weg. kolej zach. 172 75 Kolej siedmiog. 113.40 
Renta węg. 6'/,117.80 Losy tureckio = 26.50 
Bankverein 138.70 Ros. rubel pap. 1,267, 
Losy węgier.  123,— Marki nie | mal 
Usposobienie: silne 
Wiedeń, 7. września 1881 
godzina 10 minat 53 przed południem 
Akcje kredytowe 352.25 Anglo-anstrjae. 159.7% 


Przyjechali dnia 7. września 1881. 


HOTEL ZORZA: T. Raczyński z Warszawy. 
S. hr. Dzieduszycki z Gwoźdźca. K. Szafnagl z 


jał si odzić bytecznością żydow. |od 6 — do 640 zł. — Groch do gotowania od) Paryż d. 6. września. Przybył tu Roustan. | Podola me, A. Kalinka z Królestwa. Simon i W.|Kolei Kar. Lad. 31950 Kolej Połudn. -156.— 
kich nazwisk, 1 tak prai isis: nóż KOS 7:50 do 8— zł, pastewny od 650 do 7 — zł.| Według doniesień z Tunisu, obawiają się tam | Lublin z Brodów. Uaicnsbank . 14850  Napoleondor 9.36'/ 
Mojżeszu Lówy, zamiar twój jest szlachetny i go-|T9WY od —— do —— zł. — Wyka od — — do jeszcze ciągle ataków ze strony Arabów na ko- HOTEL KUROPEJSKI: A. br. Kapri z Czer- | Rowyj. banknoty 126*/,  Usposobienie: silne 
dny naśladowania, jakże chcesz jednak być prawo- —— zł. — Bób od —— do —— zł. — Kuku- |lumny francuskie stojące pod Zaghnan, Wielu | niowiec. Ł. Bryliński i H. Borkowski z Królestwa. sterlin, d. 6. września 


wiernym chrześcianinem, jeśli zatrzymasz nazwisko rudza starą od —— do —— Zł, nowa od m 
Mojłosz Lówy? Któż ci 'uwierzy, że jestes wiernym tora A - — Rzepak zimowy od y a j 12 z 
protestantem, jeśli i nadal będziesz się tak obrzy- 2l., rzepa, ji od 1150 do 11:70 ; . — Imianka 
dliwie jak dziś nazywał: Mojżesz Lówy! Radzę ci od 975 do ko 40 48 Nasienie ane od 1150 
przeto przyjąć inne, bardziej po chrześciańsku | 19 12'— zł. Nasienie konopne od —*— do —— 


naczelników powstałych pokoleń prosiło o przeba- 
czenie. Bej im go udzielił. 

Madryt d. 6. września. Mówią, że król o- 
trzyma angielski order „Podwiązki*, 

Londyn d. 6. września. W Cambridgeshire 


W. hr. Komorowski z Hawryłówki. A. Kownacki 
z Czerniey. K. Malinewski z Wołynia. M. Wiśniew- 
ski z Królestwa. 

HOTEL LANGA : B. Babecki ze Sianisła- 


godzina 4 minnt 40 po południu; 
Rosyjs. bank. 21960 Akcje kredyt.  816.— 


Lombardy 466 — Galicyjskie 139 20 
Kolei Rnmnś. 63. Austr.. bankn. 173.60 


U 


7, > NĄ U m = a EMV 
zmią wisko. 4 słuchawszy t zł. -— Koniczyna od 40 — do 50 — zł. — Kmie| wybrano konserwatystę Bulwera bez wszelkiej | 4 n SANRELL | | 2BUSZRĘ ZE 
Oo a Rii £; prosił Stóckera, nek od —— do —— mł. -— Amyż od —-— doj opozycji. i j Te F EMU cad = mo a ca 33 2) 3 SĘ 
aby mu dał czas do namysłu i wyboru stosownego | ——- zł. — Anyż płaski od 30— do 3240 zł. aszyngton d. 6. września. Dzisiaj prze- — Ad da Faan a 5 D s = => p” JEE ESEL gr 
nazwiska i poszedł domu. W kilka godzin wrócił Spirytus za 10 000 litrów procent: wieziono Garfieida do Longbranch, dokąd i ga-| £9 w AEO gl b a2 S IA = mm ASA $ EEFI 
Mojżesz Löwy do antisemickiego apostoła, z wido- Gotowy od 36 50 do o Zł. binet się przeniesie. ) cj -| B-s -peT © e wę : UB a7 m == SE AD="ka EP E EE. 
cznem zadowoleniem. NO, ©óż, jakie wybrałeś na-|. , Usposobienie: Nieżmienne, — Rzepak Praga d. 6. września. Dyrektor drukarni| £. HEER R- ta ARać| Seg Iois _ cu T omm AiSRSŚ | Reg- 
zwisko ? zapytał pastor — Marcin Luter, odrzekł Jesienny —:—— do — *— zł, l Kuh i uczeń Wolf, za przestępstwo zbiegowiska 39 gszsze CENTER A.S = w na sp Da3 af 
Löwy. Pastor odskoezył kilka kroków w tył, — Waluta: Marek —.— —  Rnbel 1.26 —|przw zajściach na d. 30. czerwca, skazani zostali Ga g b5 288 BR: ET ee] Aa g « 2 = E m2 7 ia 3 że E E ĘĄ 
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© 
J. fhnałowicz. 
Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie, sukiennice 20. 
poleca 

3 odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym 

Wodę lwowską zapachem. ma obszerne zastosowania w dam- 
skiej toalecie, flakon zł. LRO pół fikon 80 et. 

A przedaig, akon ct. 75, £0 et. i 1 zł 

Wodę kolońską najpr<edniejszą (potrójną) flak. ct. 40,80, zł 1.50. 

Perfum na wzór angielskich i francuskich sporządzone, jaśmino- 

y wa, fiołkows opopomaks Chypr. heliotrop. biacynt, kon- 


walia, róża itp., od 560 ct. d» 8 zł. fl.kon. 
i lcwaudową ambrową do skrapiania su- 


Wodę lewandową kien i odówieżania pewietrza w pokojach, 
flakon 50, 70, 50 c. i złr. 1.20. 


| do nacierania ciała ma obszerne zastosowanie 
U Ocet toaletowy w damskiej toalacie, flaton 50 ct. i 1 zł. 


oOo 


Wyszło z druku w Warszawie dzieło pod tytułem: 


Neilopsza matoda języka niemieckiego 


Izydora Ostrowska ©20++>0©00QG0©NHH 
nauczycielka śpiewu Dia PP. myśliwych. 


wykształcona u słynnej przedstawi- $ 
mr ZĘ razar NIEZAWODNE PATRONY 
ka kurs nauki śpiewn solewego. kalibry 10. — 13.— 14,— 16.— 18.— 20— 24 — 28. —- ) E 
Lefaucheux zir. 2.25. 1.80. 1.60. 1.35. 1.85. 1.385 1.35. 1.5 ; = 
caly wrzesień w rynku Nr. 26, II. Lancaster kalibry 10. — 18.— 14.— 16.— 18.— 10.— 24, — 28. — © 
piętro. złr. 2.60. 2— 1.80. 1.70. 1.70. 1.70. 1.70. 170 )£ 
= Iglicowe Teschnera i Dreyscgo po cenach fabrycznych. 
IPrzybitki filcowe, kartonowe, i tłuszezone do wszystkich kalibrów. 
Patrony rewolwerowe, do sztućców í pistoletów Floberta jak rów- 
nież wszystkie potrzeby myśliwskie — poleca najtaniej 


Ghówny magazyn broni i przyborów myśliwskich 


do nauki bez nauczyciela w trzech miesiącach, 
i opracowana i wydana kosztem Platona v. Remsner, nanczycieła języ- 0 


ków nowożytnych w części na sposób Ollendorffa, w części na sposób Taus- 
gaint- Laugeuscheidta. 


Q Główny skład na Galicję ; 
% w księgarni F. H. Richtera (Altenberga) we Lwowie 
plac Marjncki. 3112 3—4 


G<€E->©0-2©00 


Cena całego tomu 4 zł. 16 ct, — korsu niłazego 90: ot. Q 


Leśniczy, 


moggoy się wykazać najchlubniejszemi 
świadectwami, posiadający jezyk niemie- 
oki, czeski i polski, poszukuje posady 
jako leśniczy. Łaskawe oferty przyjmuj 


Administracja „Gazety Narodowej." Ocet l K a. m 
ma PAAA EE a QOCOOOCOE s 
TA ie aa Ra Y ALFREDA DZIKOWSKIEGO Woda ui z zapachami fijołkowym, Ess Bouquet, Mille- t 
Kurs języka francuskiego i z pk flours, beliotrop, do nacierania ciała i kg- 
i $dui we Lwowie, ulica Karola Ludwika, liczba I pieli — flakon 1 zł. 


k Powyższo wyroby zostały wyszczególniona na wystawach krajowych 
i zegranicznych 4 medalami zasługi i listom pochwalnym. 

Główne składy w aptekach w Przemyślu pp. Nahlika, Stanisławowie 
Stechera, Tarnopolu Jamrugiewicza, Podhajcach Karzykiewicza, Stryjn 
Zgórskiegc, oraz we wszystkich lszych sklepach. 


Zamówienia uzknteczniają się bexzzwłecznis. 
6813 Conxiki z kalondarzem myśliwskim na żądanie franco. 7—12 


Marji z Amonldów Zagzórgkiej 


pod warunkami znanemi z lat nbiegłych. 
Zapisy począwszy od d. 9. września 
1881, codzień od gogziny 13 do 2. popo- 
łudniu, ulica Akademicka, I. 8, 
I. piętro. : 3493 1—2 


Marja z Arnouldów Zagórska. 


PP. Fryzjerzy i Felczerzy 


mogą za małem wynagrodzeniem otrzy- 
mać sposób zarabiania przeszło 1000 zł. 
rocznie, w iuteresie dotyszącym ieh fachu. 
Reflektanei prześlą adresa pod lit. W. S., 
poste restante Warszawa. 3102 1—3 


Kowalski 1 Mayor 
Sandal teyarów imianych, płó- 


ciem i bielizny stołowej, poleca 
gwarancją za dobroć i trwałość 
towarów : 


Pończochy białe i kolorowo däm- 
zgi skarpetki kolorowe i blałe 


aś dat dim 


TE 0 (Dyplom honorowy na wied. wystawie światowej r. 1873 ) [b 


Przyjęcie i wpiry rezniów do wszystkich trzech rocznych 
kursów tej atadonii tudzież do klasy przygotowawczej trwać będą od 
13. do 17. września r. b. codziennia od 9 do 1. w poładnie w zabu- 


Ó dowaniu wied ńskicj asademii nandlo saj (Stadt, Akedemiestrasse, 28, w 


JX XA KX E 7-3 


es 
h Dziś we czwartek dwa przedstawienia. %8 


Niesłychane powodzenie 


zajmujące, ponętne, wspaniałe, zdumiewające, czarodziejskie 


potliskości Rarntnerring). 

Ukończeni Rkademicy waja prawo do korzystania 
z dobrodziejstwu odbycia jednorocznej służby wojsko- 
wej, jako ochotnicy bez złużenia egzaminu wstępnego, 


Do trazniejsych zAdiwóW. 


jeżeli przed wstąpieniem do bandlowej akademii uk ńczyli z d.brym postę- 


r U pem najmniej cztery hlasy girenazjalne lub re'lne. 
NY/ | Bliższe objsdnienia udziela naichętniej dyrektor akademii, 
Programów dostać można po 10 ct. w Fanrelarji dyrekcji lub u por 
ki ! tjera w zabudowaniu ak:demii, na Żądania mogą być A pocztą 
Wiedeń, z końcem Bie puia 1881. 


Dyrskter Akadamii: 
Dr. R. Sonndorfer. 


NW wielkiej sali Domu Narodnego. 
CODZIENNIE. 
W niedzielę dwa przedstawienia. 
Z nowemi fgurami, dekorscjsmi i efektami elektrycznemi 


KOPCIUSZEK 


Wielkie przedstawienie z końmi, psami, osł mi, kotami à 
i bydłem rogatem. , 
Wielki festyn MMurscynow. 
Wielki wodospad Niagary. 
Elektryczne oświetlenie. p 
W Pani Asolnta sławna tancerka. <PĘ 
Zdumiewająca zabawa z kotami. 


| Codziennie przedstawienie. 
Q PKC 


L. 1350/881. 


Obwieszczenie. 


„Vietorya * 
grubozisrnista bista, żóła 
100 kilo 16 zir. 


Żyto 


„Clovers* 


nowsze grube 100 kilo 11 zł. 
oprócz worków loco Lwów 


s 
CeB. król. nadworny maszynista | 4 R. GEBURTH, ; 


właściciel EIMAE k. uprzywił. 80681 1—? 
PEECÓ W == 
do napełniania i regulowania 


we Wiedniu, Nenbau Kalfserstrasse 7L 
poleca swoje sławne PIECE SE 
Dokładne wyzyskanie materjału do opałania, przyjemne cle- 
pie, trenta a anje, th nadzwyczaj proate i wygodne obche peta 
nej do U keel okonktoko, e ael matądy,lahcy 5 
ole ne, owan 
klewanemi profilami najwiękecej aleganoji na GANI OWCA ae 


Patentowane wkładki 


m , PORCzOSKKAi dziecinne 

ego koloru. Oxfoert, perka- 
le, Batymy, kreteny kolorowe 
i białe, chustk i cachemirowe csar- 
na i w kolorach, oraz czarny i kolo- 
rowy cachemir i tybet. 


Znany w całej Europie 
jedynie i wyłącznie pe- 
wnie działający środek, 
który w 8—10 dniach od- 
+, daje włosom pierwotny ich 

kolor czarny, brunatny lu 


Klosy naturalnej wielkości. 


de szwadzkich pieców pisa naysk] urządzają sią bez truda. nio ros- 


ŚJ jamy a łupież usuwa w poleca bierając pieca, w najkrótesym czasie, Cena loea Wiedeń wrz s 
5 do 6 dniach. NB. Ola- paga AN SKKT OCIERA w N 
ridad nie zostawia a LM zamawienia z prawineji załatwiają aig zyshie sa zalowontęm. 
sobie żadnych plam i zb Celem wydzierzawienia prawa propinacji wódczanej na Główny 


brudzi ani skóry na głowie ani bielizny 
La Flaszka „Claridad“ wraz z przepisem 
użycia 1 złr. 50 ct, Za opakowanie 1% ct. 
osobno. 2992 1—4 
Pureza, najlepszy środek do 
farbowania brody, który w 10 minutach 
najsilniejszy zarost brody farbuje na bra- 
nstno i czarno. Cena 8 złr. 
Wysyłka za pobraniem. 
Gustaw Behrendt, Wiedeń, vorl. 
Kärtnerstrassa 48.—W Peszcie: n Radocsay 
& Banyay, handel korzenny. 


perjod trzechletni, t. j. od pierwszego stycznia 1882 do osta- 
tniego grudnia 1884, odbędzie się w urzędzie gminnym w zwy- 
kłych godzinach kancelaryjnych przedpołudniowych dnia 14. 
września pierwsza, a w razie nieosiągnięcia pomyślnego rezul- 
tatu dnia 28. września druga, a dnia 12. października trzecia 


publiczna licytacja. 


Cena wywołania ustanawia się na dotychczas pobierany 
s . |czynsz roczny w kwocie 17.100 złr. a. w. 
Zmakemite powodzenie Do udziału w tej licytacji panów przedsiębiorców zaopa- 


trzonych w 10'/, wadjum od ceny wywołania z tym dodatkiem 
uprzejmie uprasza się, ża warunki licytacji każdego czasu w 
urzędzie gminnym przejrzane być mogą. 
77—? jest 


Sklad nasion 


teolla ANOKIĘDI 


we Lwowie. 


Fabryka machin i narzędzi rolniczych, 
tudzież 
LEJARNIA z żelaza i metalów, 


DD DESK URA 


a 0 we Lwowie, ul. Balonowa 1. 1. 
rozszerzywszy znacznie dotychczasowy zakres działania poleca : 
TGF własnego wyrobu HE 
maszyny i narzędzia rolnicze, nrządza młyny, tartaki, 
gorzelnie browary itp. wyrabia potrzebne maszyny i marzę- 
dziato KOPALN NAFTOWYCH, na co posiada odpowiednie mo- 
dele. — REPERĄCJI wszelkich maszyn i części składowych wy- 
koule ue szybko i pa aenach umiarkowanych. 
a 


giełdowych spekulacyj 


(ua zwyżkę i zniżkę kursów), 
jest obecnie przy wielkich dziennych zmianach kursu najodpowie' 
dniejsza chwil:. W skutek naszych stosuuków z uajwiększymi 


Zwierzchność gminna miasta krajowym? I zsgę.aricznymi zakładami, mozemy naszym P. T, ko- okładnuość i trwałość wszolktch robot porgoca się 
M k aoza dnia 26. si ia 1881 m'teztom udzisłić częściej ważnych rad do zy.kownych operacyj. Cemniki na żądanie franko. 3296 3—86 
ączka r y Ż owa Jaworowa, B (RDA ý W tym celn polecamy a'ę z naszymi usługari do załatwie.la rze- 
przygotowana z Bizmatem | 2841-30 Lachowicz. teinych zleceń giełdowych wszelkiego rodzaju za mieruem pokry- 
dla tego to działa uzczęśliwie na sk ciem Na pa iery wartos. udzitlamy zaliczek do ka:dej wysokości. KAIA 
miedostrzeżona przystaje do Już 4. października Heinrich Mahler 4: Omp. KKKKAKUMADAKAAAKAY XXE 
e a je «a a » . r eon «a s á á k W, " pó. 
cerze świeżość naturalną ciągnienie wiedeńskiej loterji srebrnej, BANK we pe? I. Wiplingeustrasse 43, A W OSŁABIENIACH MĘZKICH (> > 
p k pae « = -a-vis giełdy. ża . tdk 
CH F AY urządzonej na Forjakó, l HN, A „NORBERTINUM , i 10 an A E = ea ś Pu SĄ. ę y pochodzących ze zbytków i nadużyć młodości RZS y 
Magasyñ P. D Paruhi Pierwsza główna wygrana: „Wyprawa ślubna, dar JM. cesarza i c sarzowej: PrE Ez i PEREZ ="FEFE Su pry sowania SOPYZĄ lekarze zalecają % 
sasi ary Serwis do k lite bra sz. 4| Serwis do horbat orcelana „ 15 3 
Gr a ky Ae a Pals, 9 pa tAn A a EF E wiklanoy dla T ! F i N KROPLE OBRABZĄJACE ` 
Dostać można w magazynach galanter-| Serwis jalalny )» a s» „ 88| Złoty zegarek dame. z dyam. „ 1 z wm skatsczności 5: 
pp. Kamila Strzyżowskiego, Leona Fein- Serwis do kawy ) z najlepszej „ 15 pierwsza wygrana sztuk 129 f A l. pobiegsiące je dra Samuels Thompson, w 


úyna kors ieowy WOL żednych inuycu lalrórstw. dnajduje nig wa wasystkiobh Kpł” Każdy flakon, który nie będzie opatrzony podpisem pana 
kaeh na ksił sieęmekiej; w Poryśi n p J. Ferrè, apeksrza 102 alisa Risbolien; * 4 GELIN aptekarza, powinen być uważany z% fałszerstwo i p d- 
Lwowia w aptekach pp. Fzeytanowakiego Fchok Erygideh], Mikolagaa i Z. Busko- Y robisgie! 

f 


tucha, Dzikowskiego i Jahla K, Bayera 400 głównych i 60 mniejszych wygranych , — przedmioty złote i srebrne, 
ra, w Krakowie Trauczyńsziego I Radyka, w Czarolowsaca Goliskcwahcyo. W Paryżu Rue St. Lazare 11 We Lwowie w apt. P. Mikolaseha, 
LJ 


& Leona i w aptece p. P, Mikolascha zegarki i t. p. 
ya 3 = Według szezegółowego wykazu w ogóle 2.000 wygranych! 

Losy zamawiać można wysyłając gotówkę przekazem z dołączeniem 
20 ct. na frankaturę i listę ciągnienia. Za 3 ułr. 11 lesów franco, Z wysył- 
ką losów franco i z listą ciągnienia, 8037 1—10 GL 


i Redyka, w Czerniowcach u P. Golichowskiego. 8—? 


SAKRANARAAAKADRRAAKMAAANEANAA 


2881 29-53 z Krzyżanowskiego i u p. Z% Buczera. Krakowie w apt. pp. Tranczyńskiego 
28.5 


Zamówienia załatwia najspieszniej Lotterie-Kanzlei des Wai- 
sen-Hilfs.Verelns, we Wiedniu, I., Grashofgasue 4. 


Do p. M, HERZ, fabrykanta ze- 
garków we Wiedniu, Stefans-|f 
plats Nr. 6. 


Wiedeń 1. września 1881. 


PRE. 


u ae Sa t iaterda o, 
, burmistrsa W "Fatneneln eisi r z 
go = A psa mj m: 


tał ka u - ręlem j etów =r 
ewat r - uawagier jak najis- ai a a. 
IR ERĄ RZ EEE | po J. Andeli, zamorski proszek 
383 4 z = RAT dr. pchły b a Ta k hy 
zerniowee : a s szwaby , mole arakony, muchay» 

„deszos6 w reku 1673 kupiłem u pana męs- ki iu U wie 

ki sogarek słoty remontar Nr. 76737, w r. 187 = poż ADA rt stonogi 2 pasožyiy. pta Eh 
plugastwa nadzwyczaj szybko i radykalnie tak dalece, że z 


złoty damski Nr. 75836 | jestem x tychie supeł=| pier 1 koperty z kolorowemi o dę EA : 
nio kadewołony. Poniewaś petrzebuję podarku na . 
tego mie xostaje najmniejszy slad. 
Skind i wysyłka = drugerji „pod czarnym 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że powierzy- 
| liśmy kierownictwo naszej Generalnej Ajencji we Liwo- 
©) wie, dla Galicji, Krakowa i Bukowiny, p. Zygmuntowi 
j Frey, jako pierwszemu sekretarzowi, i naszemu dotych- 
czasowemn starszemu urzędnikowi, panu Gwidonowi 
Ruszczyńskiemu (senior) jako drugiemu sekretarzowi; a 
Ę zarazem nadmieniamy, że są obydwaj ci panowie upra- 
| wnieni do samodzielnego podpisywania , poprzednio wy- 
drukowanej albo pisanej firmy lwowskiej Generalnej 
Agencji naszego Towarzystwa. 


wipzanie jtd. Gabriel Moor, e. k. profesor gimna- 
kE w Crornlowcaek. - L 
Dalsze pisma usnania przeglądnęć można 
w meim kałdin wo Wiednia, Btofansplatz 6. 
ZSR Bay e 
ow. - pendule e. ., atis. a 
ro POSAR eina: 


3063 1—8 
L. 934. 


` Konkurs. 


Celem obsadzenia posady 
kancelisty przy tutejszym Wy- 
dziale Rady powiatowej, z rocz- (9 
ną płacą 550 zł. rozpisuje sięj(p 


L I e t © wW y Faot o papiera a uł. 1.54. 


Eduard Boschan, Papierhsndlnng, Wiedeń, L., Jasomirgottetrane 6. psom‘ przy licy Husa [Dominikańska] w Pradze. 
| zal ebook wi add, | wa kg a ła a no - 


Skład ve Lwowie: w aptece pod srebrny. 
J. KREMER 


kera; w Krakowie; w apt. J, Tranczyńskiego A WE logo 
we Lwowie ul. Halicka l. 16. 


i Anh Hawełki; w Przemyślu: w handlu A. Faliszewskiego, 
poleca na sezon teraźniejszy swój obfieie zaopatrzony 


w Wadowicach: w handlu Sim. Offnera; w Rzeszowie: n 
Magazyn Konfekcji dla Dam tj 


Wątrobskiego: w Zakopanem u W. Biegelhanpta; tudzież w 
tych handlach, gdzie dotyczące plakaty są wywieszone. 
Z 
zawiadamiając zarazem, że PRACOWNIA z ulicy Sobieskiego I. 12 
A F rzeniesioig tostała do domu prz 
niniejszym konkūrs. b „4 przy 


Kompetenci ubiegający się of0) BS" ulicy Halickiej 1. 21. E piętro. wa 
tę posadę, mają podania swoje(G;BYWY WYW SSB © QĆ©QQ0| 
z dołączeniem świadectw. dotych- 
czasowej -służby biurowej, bež- 
pośrednio lub za pośrednictwem 
urzędu, przy którym obecnie sę 
zajęcj, najdalej do" 80. września 
1887 wnieść do Wydzisła po- 


wiatowego w Buczaczu. 
Wi hewers roku posada 


Z wysokiem poważaniem 
Wiedeńskie Towarzystwo ubezpieczeń. 
8494 1-8 Benesch m. p. Frank m. p. 


Glosy © nowo odkrytym 
J. ANDELI „zamorskim proszku”. 


My niżej podpisani używaliśmy J. Audeli axmorski pro- 
szek, zachwaląny wszechstronnie do wytępienia owadów. Dla 
tego W interesie ogóluego dobra podajemy publiczności wierny 
rezultat : 

„ J. Andeli gamorski proszek jest istotnie specjalnym prosz- 
kiem, bowiem niszczy prędko i pewnie owady bez różnicy, — 
użyliśmy równisż potrzebnej ku temu języ h wstrzykawki 
do rozprószenig na wytępienie owadów w lokalnościach. me- 
blach i suknia:h, i oczyściliśmy wszystkie sprzęty najzupeł- 
niej. Z tego względu wediug naszego przekonania możemy ła- 
kowy každemu jak najusilniej załecić. 

Powtarzamy jeskóze raz! „J. Andeli zamcraki proszek“ 
jest prawdziwą ppecjalnością , która niema równej sobie wąr- 
ości pieniężnej, 

Lonis Ballin, handel sukna `; 

Jan Bchresb, ogrodnik | 


Zdrojowisko „Morszyn 


w powieele stryjskim 
stacja kolei Arcyksiftia Albrechta, bqdzio otwarto 
== do późnej jesieni == ` 
powyższa, obzadzoną b „| | Kurccja winogronowa ułątwiona;* środki leczniczo morszyńskio, 
wizorycamie. ~ <. gdzie pro H jako to: wodę gorżką czyazczącą „Buzifacógo” sól z fejśo, so- 
Z Wydziału Rady powiatowej $4 Isnkę i borowinę de kąpieli, oraz ługł z solanki f borowiny- u- 4 


1. Promesy m losq Gisatskie 


i stempel Główna wygrana 


zł. 100.000 bez Podatku 


śnia TG 
pF- Ciągnienie już 15. WTS 81. "PE 
W ostatnich ciągnieniach padły główne WIERNE 100000, 50000, 80000, 


20000 i 10000 zł. na promesy losów nas wydane, 


Wechslergeschäft 2” Administration 


we Wiedaiu, MERCUR 


Wolizelle 10118. Ch. Cohn 


E 


Józef Wolf, adwokat 
Jan Hilf, właściciel domu 
Rudolf Krarge, sekretarz ruchu 
na kolei Nasauskiej 
Józef Dilsenbach, restaurator så 


Do nabycia w drogerii: „zum schwarzen Hund“ 
Prai iO d aaa EA FRBACY: 


wazyscy £ 
Limburgu n. Lahn 
w. ks. Nasauskim, 


w Buczaczu d. 28. sierpni ŁŚK Draszę 5 l —1a X 
sis 9 erpnia 1881 e Szajny Samawiań n zkrżądn w Morszynio. 8874 3-12 POZ, 
* BAB, JE M pjnciowij ROCIOOUO 
RER Sinang me e pN aea aS p 


Wyżrg, : WłaśrieieleżJ. D-E iiaa i Kiia |>| OQdpowiadzislny redaktor Uan Dobrzański. Z drakarni „Gss, War, 


